
W GENEWIE rozpowszechnio
no wczoraj 42-stronicowy raport
sporządzony przez 11 ekspertów,
członków Komitetu Radzieckich
Naukowców na Rzecz Pokoju i
przeciwko Groźbie Wojny Jądro
wej, oceniający tzw. inicjatywę
obrony strategicznej prezydenta
Reagana, czyli program „wojen
gwiezdnych” jako nierealną, za
grażającą zaostrzeniem wyścigu
zbrojeń i dalszym pogorsze
niem stosunków między ZSRR i
USA.

ZE SWiACń I
W NAKURA odbyła się 12.

runda rokowań wojskowych de
legacji Libanu i Izraela w spra
wie wycofania izraelskich wojsk
okupacyjnych z Libanu. Nie zdo
łano osiągnąć żadnego postępu.
Z Inicjatywy delegacji izrael
skiej rozmowy odłożono, nie wy
znaczając następnego terminu.

SAMOLOTY irackie zaatako
wały wczoraj „obiekt morski” w

rejonie Zatoki ^Perskiej w po
bliżu irańskiej stacji przeładun
kowej na wyspie Charg. Był to

pierwszy tego rodzaju atak w

bieżącym roku.

W Zespole „Perspektywa" reżyser
Gerard Zalewski kręci film pt.
„Kręgi na wodzie”. Główną rolę

kreuje Jerzy Frydrych.
CAF — Rozmysłowic®

Zakaz palenia
oi Placu Czerwonym

MOSKWA (PAP). Jak doniósł dzien
nik „Wiecziernaja Moskwa”, zgodnie
z decyzją Władz miejskich od 10

stycznia wchodzi w życie zakaz pa
lenia tytoniu na Placu Czerwonym i
w pobliskim parku Aleksandryjskim,
w którym znajduje się grób Niezna
nego Żołnierza. Decyzję podjęto na

wniosek mieszkańców Moskwy zwra
cających uwagę na szczególny cha
rakter Placu Czerwonego, mieszczą
cego nie tylko Mauzoleum Lenina, ale
i nekropolię przywódców Rewolucji
Październikowej. Autorzy listów, za
równo weterani, jak i młodzież, pod
kreślali wielokrotnie święty dla
mieszkańców Kraju Rad charakter

tych miejsc.

Mimo mrozów MPK

trzyma się nieźle!
Dzisiaj w MPK poradzono so

bie o wiele lepiej z zimą niż w

dniu wczorajszym. Jak nas poin
formował główny dyspozytor, o

godz. 7 jeździło już zgodnie z te
gorocznym planem 212 tramwa
jów. Trzeba tu jednak zauważyć,
żejesttoo13mniejniżwroku
ubiegłym. Wyjechały też na mia
sto 483 autobusy, tj. o 1 więcej
niż przewiduje plan. Kłopoty z

dotarciem do pracy mieli miesz
kańcy al. Pokoju. O godz. 4 na
stąpiło tam zerwanie sieci tram
wajowej, które naprawiono do
piero przed godz. 6, a już o 7
sieć została ponownie zerwana.

(kg)

Prot.Wiktor Boniecki komentuje
0 „nadprodukcji" adiunktów

RED.: Niedawno minister nau
ki, szkolnictwa wyższego i tech
niki, Benon Miśkiewicz mówił o

zbyt, dużej • liczbie w naszych u-

czelniach adiunktów, a więc o-

sób, które uzyskały stopień dok
tora, a za małej ilości docentów i

profesorów. Czy rzeczywiście o-

wa „nadprodukcja” adiunktów
jest tak niepokojącym zjawi
skiem?

W. B.: Wielokrotnie w Polsce
dyskutowano na temat ściślejsze-

Sylwestrowy
uśmiech losu

Sylwestrowy wieczór 1984 ro
ku był niezwykle udany dla jed
nego z mieszkańców' naszego
miasta, który w specjalnych za
kładach Totka trafił główną wy
graną i otrzyma 7.971,672 zł.
Szczęśliwy zakład został zawarty
w kolekturze nr 2/47 przy ul.
Rydla.

W sumie krakowianie wydali
na sylwestrowe zakłady sumę 30
milionów złotych, z czego — w

formie wygranych — wróciło do
nich, aż 21 milionów! (jl)

Fala zimna dotarła do Krakowa

Czy powtórzy się
zima stulecia?

Jak poinformował nas dyżur
ny synoptyk z krakowskiego Biu
ra Prognoz Instytutu Meteorologii
i Gospodarki Wodnej — fala
mrozów jaka nawiedziła Polskę,
utrzymywać się będzie nadal.
Przyczyną niskich temperatur
jest front wyżowy nasuwający się
z północno-wschodniej Europy.
W najbliższych dniach możliwy
jest nawet dalszy spadek tempe
ratury o 1—3 st. tj. do minus 30
st. C. Ubiegłej nocy zanotowano
w Balicach minus 27 st. C. Na

północy i północnym wschodzie
przewidziane są natomiast drob
ne opady śniegu przy tempera
turze: minus 14 do minus 17 st.
C. Najmroźniej będzie na połud
niowym zachodzie Polski.

Tak niskich temperatur na

początku stycznia nie notowaliś
my już od wielu lat. Bardzo
mroźne zimy wystąpiły w latach
1962/63 i 1963/64. Na dzień 8
stycznia mieliśmy w Krakowie:
w1967r.minus7st.C., w1973
r.minus2st.C., w1975r.mi
nus1st.C., a w1977i1984r.
pl's 1 st. C.<_

Od wielu lat nie zamarzała
nasza Wisła. Przyczyna to wzra
stające zanieczyszczenie wody
chemikaliami (głównie chlorkiem
sodu) oraz tzw. podgrzewane
ścieki z zakładów przemysło
wych. Wczoraj natomiast Wisła
była już częściowo zamarznięta
(przy brzegach) a z środkowego
nurtu rzeki unosiły się gęste
kłęby pary wodnej. (aż)

*

Jednym z nielicznych przedsię
biorstw, którym siarczyste mrozy
nie przysporzyły kłopotów jest
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczy
szczania. Dyrektor Tadeusz Łaza-
rek stwierdza, że ludzie nie zgła
szają zastrzeżeń do przejezdno
ści jezdni. Piaskarki regularnie
posypują bardziej strome wznie
sienia.

Kłopot jest natomiast z tabo
rem służącym do codziennego
sprzątania miasta. Wczoraj z po
wodu mrozu z trudem udało się
uruchomić wozy bezpylne
wywozu nieczystości.

Krakowskie gołębie też szukają
ciepła. Fot. J. RUBIS

go związku naukowców z prak
tyką. Równocześnie głosi się po-

(Dokończenie na str. 2)

• Obfite opady śniegu i sil
ne mrozy dezorganizowały życie
mieszkańców większości państw
Europy. Liczba śmiertelnych o-

fiar mrozów w Europie Zachod
niej wzrosła wczoraj do 45 osób.

■I Siły zbrojne Nikaragui pro
wadzą na północy kraju opera
cje bojowe przeciwko 1500 kontr
rewolucjonistom, którzy wtarg
nęli do departamentu Esteli.

■ Marynarze radzieckiego
frachtowca pospieszył; z pomocą
załodze hiszpańskiego statku
kontenerowego, płynącego u wy
brzeży marokańskich, ratując 10
osób. Z powodu przesunięcia
kontenerów, statek ten nabrał
dużego przechyłu.■ W pobliżu meksykańskiego
miasta Calpulalpan wykoleił sie
pociąg pasażerski. 15 osób ponio
sło śmierć, a ok. 80 zostało ran
nych. Wiele znajduje się w kry
tycznym stanie. Z powodu pęk
nięcia szyny 3 wagony wpadły
w przepaść.

H Władze pakistańskie aresz
towały 4 Arabów. Zarzuca im
się, że zamierzali zabić członka
Komitetu Wykonawczego OWP,

— Przeżywamy tragedię —

tak odpowiedział na pytanie re
portera „Echa” zastępca dyrek
tora MPWiK WOJCIECH STUD-
NICKI.

— Na Rudawie z powodu ni
skiego stanu wody pracuje tyl
ko jedna z czterech pomp, z
Bielan ziamiast 2,2 tys. m sześć,
wody na godzinę bierzemy 800
metrów. W dodatku stężenie soli
w Wiśle jest większe niż kiedy
kolwiek, a używana do rozcień
czania Sanka zamarzła. Ratuje
nas jeszcze Raba, ale i stamtąd
zamiast ok. 5 tys. m sześć, pły
nie do nas w ciągu goflziny 3,8
tys. Jeśli mróz będzie trzymał,
może być z wodą bardzo niedo
brze.

Poziom Raby do wczoraj obni
żył się o 50 cm. Na razie nie sta
nowi to jeszcze zagrożenia dla
miasta, ale czekając z utęsknie
niem na Rabę-II uświadommy
sobie, że obecnie i Raba-I nie
jest w pełni wykorzystana, (kg)

*

Niestety, spełniły się nasze

przewidywania, czemu daliśmy w

„Echu” wyraz już w miniony
piątek, iż jeśli utrzymają się ni
skie temperatury, z ogrzewaniem
krakowskich mieszkań mogą być
poważne trudności. Pechowo
właśnie teraz, nastąDiła poważ
na awaria w Siłowni Huty im.
Lenina. Deklaracja pracowników
HiL o likwidacji uszkodzeń i

podjęciu normalnej pracy naj
później rankiem w miniony po
niedziałek — okazała się zapew
nieniem bez pokrycia. Tak więc
nadał nowohucka dzielnica o-

grzewana jest z Elektrociepłowni
w Łęgu, czego skutki odczuwa
całe miasto, i w licznych miesz
kaniach temperatura nie prze
kracza 15 stopni. Prawdopodob
nie dzisiaj Siłownia HiL podej-
mie znowu ogrzewanie nowohuc
kich osiedli. Przy temperaturze
powietrza, jaką ostatnio notuje
my, woda w sieciach ciepłowni
czych winna być podgrzewana do
co najmniej 150 stopni. Tym
czasem Łęg podgrzewa ją do ok.
120 st. ale przy bardzo znacznie
podniesionym ciśnieniu w Sie
ciach, po to właśnie, by awaryj
nie mogła być ogrzewana Nowa
Huta. ciepłownicy postępują
ostrożnie. Przy 150 st. każde na
wet drobne uszkodzenie grozi
daleko idącym’ kłonotami techni-

(Ciąg dalszy na str. 5)

Prosto z Torunia

Nikt nie może
stać ponad prawem

— Nie przyznaję się do żadne
go z zarzutów stawianych mi w

akcie oskarżenia, ale to nie zna
czy, iż nie przyznaję się do po
szczególnych opisanych w nim
czynów — oświadczył Grzegorz
Piotrowski podczas szóstego dnia
procesu w sprawie uprowadzenia
i zabójstwa księdza Jerzego Po
piełuszki. Szczegółowe wyjaśnie
nia złoży oskarżony dzisiaj.

Co było przed tym oświadcze
niem? Dziesiątki i setki pytań. I
dziesiątki i setki odpowiedzi. Ta
ki charakter miało poniedziałko
we posiedzenie sądu.

Sąd kontynuował analizę roz
bieżności między wyjaśnieniami
złożonymi przez oskarżonego
Waldemara Chmielewskiego przed
sądem, a jego zeznaniami złożo
nymi w śledztwie.

zamordowany

chilijska are-

partii socjali-
ambasadora

M. Melhema, który przybył tu
taj wracając z Chin. Tego sa
mego dnia innych członek Ko
mitetu Wykonawczego OWP, F.
Kawasmeh został
w Ammanie.

■ Tajna policja
sztowała działacza
stycznej, byłego
Chile w Rumunii, Homero Julio,
w momencie, gdy wchodził do
akademii nauk ekonomicznych
w Santiago.

z dalekopisu
■ Władze nikaraguańsk5e

zwróciły się do Hondurasu o

ekstradycję przywódcy jednego
z ugrupowań kontrrewolucyj
nych — Indian Miiskito, działa
jącego z terytorium Hondurasu
przeciw Republice, Steadmana
Fagotha, który zbiegł z Nikara
gui przed 3 laty.■ W jednym z domów towa
rowych w centrum. Ciudad Ju
arez w Meksyku, nastąpiła eks
plozja gazu w dwupiętrowym
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To dzięki pracy

Jana Glonka, któ
ry na mrozie przez
cały dzień rąbał
lód na kratowni
cach ujęcia wod
nego na Rudawie,
w naszych miesz
kaniach można by
ło nałapać trochę
wody.

Fot. J. RUBIS
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Obserwacje z udziałem krakowskich astronomów

l prędkością 280 tys. km na godz.
kometa Halleya zbliża się ku Ziemi

Odwiedza nasz Układ Słone
czny regularnie co 76,1 lat. Sa
mo jądro komety mą prawdo-

Ciastko długie jak tunel
PARYŻ (PAP). Najdłuższe ciastko

świata upiekli cukiernicy z Acapulco
w Meksyku. Ma ono długość 550 m,
szerokość 25 cm i grubość 10 cm. Wa
ży 1173 kg. Sponsorem przedsięwzię
cia były tamtejsze hotele.

Chmielewski w śledztwie mó
wił m. in. o zamiarze zakopania
księdiza po szyję — w celu
przestraszenia go. Dziś mówi:
— Był to mój wymysł w czasie
śledztwa. Naczelnik. Piotrowski
mówił o takiej możliwości, żeby

(Dokończenie na str. 2)

Konsul Francji
u prezydenta Krakowa

konsul
Knaiko-
Breton,
kurtua-

Nowo mianowany
generalny Francji w

wie — pan Francołs
złożył wczoraj wizytę
zyjną prezydentowi miasta —

Tadeuszowi Salwie. Podczas

spotkania rozmawiano o Kra
kowie i jego problemach.

budynku, w wyniku której 27
osób zostało rannych, w tym 3
ciężko. Wybuch uszkodził 13
sklepów.■ Wulkan Kilauaa na Hawa
jach, wznowił aktywność. Przez
ponad 14 godzin z krateru wy
rzucana była lawa i kamienie
na wysokość do 500 metrów.

■ W potyczce między siła
mi porządkowymi i separatysta
mi tamilskimi na Sri Lance
śmierć poniosło 9 osób. Do wy
miany ognia doszło, kiedy gru
pa separatystów zaatakowała pa
trol armii lankijskiej.■ W centralnych rejonach
największej wyspy japońskiej
Honsiu notuje się podwyższoną
aktywność sejsmiczną. W Joko
hamie i Tokio na niektórych
obszarach czasowo wstrzymano
transport kolejowy.■ 36-letni Francuz, Guy Gon-
zales rzucił się do lodowatej
wody jeziora, aby uratować psa,
który znalazł się w niebezpie
czeństwie. Pies rasy labrador-
skiej zdołał sam wykaraskać się
z opresji, natomiast jego pan
utonął.

I

22

podobnie ok. 5 km średnicy, a

promień otaczającej ją świetli
stej kuli — ponad 100 tys. kilo
metrów! Natomiast pyłowo-ga
zowy warkocz, jaki „pociągnie”
za sobą ów przybysz z kosmosu w

strefie działania Słońca, będzie
miał wiele milionów kilometrów.
Oto (w przybliżeniu) rozmiary
komety Halleya, która z prędko
ścią 280 tys. km na godzinę zbli
ża się ku Ziemi i od paru mie
sięcy jest już w zasięgu telesko
pów.

300 LAT TEMU

Edward Halley astronom an
gielski, którego imieniem na
zwana została ta tajemnicza

kometa nie był pierwszym jej ob
serwatorem. Jego odkrycie polega
ło na stwierdzeniu, że odnotowane

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□O

Emma dla króla
Największa z Szekspirowskich tra
gedii doczekała się przed 2 laty
kolejnej adaptacji, o czym głośno
było w trakcie realizacji z uwagi
na udział 75-letniego lwa brytyj
skich scen, sir Laurence Oliuiera.
Efektów jego pracy oczekiwano z

ogromnym zainteresowaniem
ku względów. Wiadomo było,
iż słynny aktor chorował na

raka prostaty i przeszedł
operację. Nie ominęły go też
liczne dolegliwości podeszłe
go wieku, jaic ąrtretyzm i

zapalenie żył w nogach, któ
re powinny ograniczyć
możliwości twórcze. Pamię
tano też o nie najlepszej
ostatnio passie Oliuiera, któ
ry zagrał w kilku słabszych
filmach, tłumacząc się sy
tuacją materialną. Ale te

wyjaśnienia nie przekonały
niektórych krytyków, podej
rzewających, iż najwspanial
szy filmowy odtwórca Ry
szarda III i Hamleta, wielo
krotny laureat „Oscarów" po
prostu się kończy. Zaś Oli-
uier z młodzieńczą werwą i

kondycją wykonał po mi
strzowsku wszystkie zadania,
jakie postawił przed nim re
żyser Michael Elliott. Galo
pował na koniu i moknął
godzinami podczas nagry
wania scen burzy, nie
mówiąc już o niezrównanym
kunszcie aktorskim, jaki zademonstrował. Producent filmu oświadczył po
zakończeniu zdjęć, iż wielki aktor włożył w tę rolę całe cierpienie swego
życia i całe swe doświadczenie zawodowe, zaś Diana Rigg., odtwarzająca
postać jego córki, wyznała, iż Oliuier był tak sugestywny, że wszyscy na

planie płakali ze wzruszenia podczas wygłaszania przez niego kwestii.
Trudne przedsięwzięcie brytyjskiego Towarzystwa Granada Teleuision
zakończyło się więc ogromnym sukcesem. Telewidzowie byli tak zachwy
ceni, że spektakl nagrano na kasety magnetowidowe, które ‘w Europie
Zachodniej i w USA znajdują bardzo wielu nabywców. Zaś przed paru
dniami nadeszła wiadomość, iż kreacja Laurence Oliuiera wyróżniona
została najwyższą telewizyjną nagrodą „Emmy", która uważana jest za

odpowiednik Oscara, (l-k) Fot. TIME

Ma runu
Gromyko-Shulfz

GENEWA (PAP). Minister
spraw zagranicznych ZSRR, An.
driej Gromyko i sekretarz sta
nu USA, George Shultz zakoń
czyli wczoraj wieczorem pier
wszy dzień rozmów, które trwa
ły łącznie prawie 7 godzin. ,W sie
dzibie amerykańskiej misji przy
genewskim biurze ONZ odbyło
się następnie przyjęcie wydane
na cześć A. Gromyfci przez G.
Shultza.

Brak jest jakichkolwiek infor- •

macji o przebiegu rozmów.
Kolejne spotkanie odbywa się

dzisiaj w siedzibie radzieckiej
misji przy genewskim biurze
ONZ.

Rozpoczęcie rozmów A. Gro-
myki z G. Shultzem skłoniło po
lityków, koła dyplomatyczne i
komentatorów do wyrażenia o-

strożnej nadziei, iż przyniosą one

zapoczątkowanie nowego rozbro
jeniowego dialogu między ZSRR
i USA.

mu
Star" w Wiśle

Dziś ok. 9 rano w okolicy Pycho-
wio koło Krakowa jadący szosą sa
mochód „star” wpadł do Wisły. Z

lodowatej topieli wydobyto 4 ludzi.

Akcja ratunkowa trwa.

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się bę
dzie w obszarze podwyższo
nego ciśnienia. Bezchmurnie
lub małe zachmurzenie. W

nocy i rano możliwa mgła.
Temp. min. nocą minus 26,
maks, dniem minus 13 st. C.

Wiatr slaby, zmienny. Wilgotność
względna powietrza 88 proc.
—________—J

«

już w źródłowych materiałach
pojawianie się „dziwnej gwiaz-

(Ciąg dalszy na str. 4)

Było to 8 stycznia
© W 1654 r. kozacka Rada Pe-

rejesławska z Bohdanem Chmiel
nickim na czele podjęła decyzję
o przyłączeniu Ukrainy do Rosji.

• W 1935 r. urodził się Elvis
Aaron Presley, wspaniały ame
rykański piosenkarz, który spo
pularyzował rock and roiła, ale
nie ograniczał się do tego rodza
ju muzyki. W 7 lat po śmierci
Presleya jego piosenki nadal,
elektryzują słuchaczy, a płyty z

jego nagraniami rozchodzą się w

ogromnych nakładach.
• W 1947 r. w warszawskim

kinie „Palladium", odbyła się
premiera pierwszego zrealizowa
nego po wojnie przez Leonarda
Buczkowskiego filmu fabularne
go „Zakazane piosenki”.

• W 1967r. na dworcuwe
Wrocławiu zginął w wieku 39
lat Zbigniew Cybulski, współza
łożyciel studenckiego teatru
„Bim-Bam’’, wybitny aktor, m.

in.: „Pokolenie", „Ósmy dzień
tygodnia’’, „Popiół i diament”,
„Pociąg”, „Do widzenia, do ju
tra”, „Jak być kochaną". Jego
pamięci A. Wajda poświęcił film

Wszystko na sprzedaż”.
z kil-
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W PAŁACU Rady Ministrów
odbyło się spotkanie twórców i
działaczy kultury z przedstawi
cielami najwyższych władz par
tyjnych j państwowych. Na to
tradycyjne, noworoczne spotka
nie, przypadające w okresie ob
chodów jubileuszu 40-lecia Pol
ski Ludowej przybył m. in. I se
kretarz KC PZPR, premier, gen.
armii Wojciech Jaruzelski. Oko
licznościowe przemówienie wy
głosił minister Kazimierz 2ygul-
ski, który złożył zgromadzonym
twórcom, artystom i działaczom
kultury życzenia osobistej po
myślności i zawodowej satysfak
cji w roku 1985. W imieniu zgro
madzonych podziękowała prezes
ZLP Halina Auderska.

PREZYDIUM Rządu rozpa
trzyło 7 bm. problemy oehrony
środowiska i gospodarki wodnej
do 199# r. Opracowania w tej
dziedzinie przedstawił minister
— kierownik Urzędu OchronyŚrodowiska i Gospodarki Wo
dnej. W przyjętym postępowa
niu uznano, że będą one stano
wić podstawę do prac nad NPSG
na lata 1986—1990. Prezydium
Rządu oceniło ponadto m. in. re
zultaty dotychczasowego funk
cjonowania rozwiązań systemo
wych do aktywizacji eksportu.

WCZORAJ rozpoczęła się spo
łeczna konsultacja założeń pro
jektu ordynacji wyborczej do
Sejmu. Uruchomiono telefonicz
ny punkt konsultacyjny w biu
rze Rady Krajowej PRON.

■

Od godz. 10—13.00 i następnie
od 16—18 dyżurny telefon
(28-40-08) dzwonił niemal bez
przerwy. Już w pierwszym dniu
zgłoszono wiele różnych wnios
ków, propozycji i wątpliwości.
Dyżury trwają w poniedziałki,
środy i piątki.

W WARSZAWIE odbyła się
uroczystość wręczenia dorocz
nych nagród naukowych Wy
działu Nauk Rolniczych i Leś
nych PAN, przyznawanych za

wybitne osiągnięcia badawcze w

minionym roku. M. in. doc. An
na Marchlewska z UJ nagro
dzona została za pracę poświę
coną roli feromonów w rozmna-

tżaniu się zwierząt, a cykl prac
dotyczących procesów owulacji
u karpia przyniósł nagrodę ze
społową prof. Krzysztofowi Bie-
riiarzowi i doc. Piotrowi Eplero-
wi z AR w Krakowie.

ZAKŁADY Chemiczne „Al
wernia” przekazały — na apel
Obywatelskiej Rady Budowy
Pomnika Szpitala Centrum Zdro
wia Matki Polki 380 tys, zł. U-
chwałę w tej sprawie podjęła
rada pracownicza „Alwerni”.

W WARSZAWIE zmarł w wie
ku 61 lat gen. bryg. pil. Franci
szek Kamiński, zastępca główne
go inspektora obrony terytorial
nej. W okresie wojny walczył on

z hitlerowcami jako żołnierz 2
Pułku Nocnych Bombowców
„Kraków”. Po woinie pełnił
służbę na wielu odpowiedzial
nych stanowiskach w siłach
zbrojnych PRL.

Prof. Wiktor Boniecki komentuje

0 „nadprodukcji" adiunktów
(Dokończenie ze str. 1)

glądy o zbyt wielkiej ilości a-

diunktów w szkołach wyższych.
Padają najrozmaitsze sugestie, łą
cznie z żądaniem zwolnienia wie
lu z nich z pracy. Ja uważam, iż
fakt posiadania tylu adiunktów,
a więc pracowników nauki z dok
toratami, jest zjawiskiem pozy
tywnym, a nie negatywnym. Żą
danie natomiast, aby każdy z

nich przeprowadził habilitację i
stał się docentem, jest po prostu
— mówiąc skromnie — absurdal
ne. Nie wszyscy bowiem ci ludzie
mają predyspozycje stania się
samodzielnymi pracownikami —

twórcami nauki. Ale są przecież
wśród nich wybitni dydaktycy,
jak również niepośledni fachow
cy. Tak jak szkoła nie może się
pozbywać dobrych dydaktyków,
tak również nie powinna usuwać
ze swych szeregów fachowców.

RED.: Ma Pan pomysł na opty
malne wykorzystanie zdolności
młodej kadry naukowej, w szko
łach wyższych?

W. B.: Tak, uważam, że winni
oni pracować w uczelnianych za-

kładch doświadczalnych, produk
cyjnych i świadczących usługi dla
różnych przedsiębiorstw. Uczel
nie bowiem nie mogą się opie
rać jedynie na dotacjach z bu
dżetu państwa. Należy więc stwo
rzyć dla adiunktów i asystentów
miejsca pracy w działach pro
dukcyjnych, zarządzanych przez
uczelnie, co równocześnie przy
niesie szkołom wyższym dochód.
Produkcję i usługi dzięki takiej
kadrze można postawić na wyż
szym jakościowo poziomie, niż
ma to miejsce w normalnych za
kładach pracy. Przecież w na
szym kraju jest wiele do zrobie
nia, a zakłady uczelniane tą dro
gą mogłyby forsować racjonali
zatorskie ulepszenia, ba, nawet
wdrażać polskie wynalazki, któ
re mamy, ale jak dotąd na pa
pierze. To znakomite pole dla u-

czelnianycli zakładów produkcji
doświadczalnej. Część wypraco
wanych zysków zakłady mogłyby
przeznaczać na rozwój techniczny
i technologiczny. Nie mogą jed
nakże być ośrodkami akumulacji
pieniądza dla fiskusa i dlatego

winny być skromnie opodatko
wane, zaś państwowy fundusz ak
tywizacji zawodowej nie powi
nien w tym wypadku ściągać
żadnych kwot pieniężnych.

RED.: To domaganie się ulg
podatkowych przez zakłady róż-

■nych branż jest niebezpieczne,
gdyż dzieli firmy na mniej lub
bardziej uprzywilejowane, a tu

domaga się Pan łagodniejszego ob
chodzenia z takimi uczelnianymi
zakładami...

W. B,: Proszę uwzględnić, że
mniejsze obciążenie fiskalne po
zwoliłoby tym zakładom produ
kować taniej i stosować ceny niż
sze od dotąd stosowanych, co

spowodowałoby zainteresowanie
się przedsiębiorstw produkcją u-

czelnianych zakładów. Zrealizo
wanie tego pomysłu stworzyło
by warunki do zatrzymania wie
lu pracowników w uczelniach, z

którymi są związani od wielu lat.

Rozmawiał: JAN FRENKEL

Tydzień w raportach MO

Wyprzedaż w HiL

Komu suwnicę
komu lokomotywą?

Świat o tym mawi

Niepodległość w 1986 r.?

© Na drogach naszego województwa
i ulicach Krakowa doszło do S wy
padków, w których rannych zostało
14 osób. Patrole MO zanotowały 3
kolizje drogowe.

• Na ul. Konopnickiej kierujący
„fiatem 126 p” przekroczył oś jezdni,
zderzając się czołowo z drugim „ma
luchem”. W wyniku wypadku obaj
kierowcy 1 4 pasażerów obu pojazdów
odniosło poważne obrażenia ciała.

31 grudnia 1984 r. zmarła w Krakowie

ś.fp.

Karolina Bohdanowska
emerytowana nauczycielka, b. długoletnia dyrektorka szkół zawo
dowych oraz b. wizytatorka Kuratorium O.S.K., odznaczona m. in.

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Srebrnym Krzy
żem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim we wtorek, 8 sty
cznia o godz. 14.30.

Msza św. żałobna odprawioną zostanie w kolegiacie św. Anny w

Krakowie w środę, 9 stycznia o godz. 8 rano, SYN

Proszę o nieskładanie kondolencji.
t'.4WWUiiaMwa—a—a—m—b—mm inwnwaramaaaj ii 11 h iw 1r itaaaaMU
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 stycznia 1985 r.

zmarł

Kazimierz Czermak
długoletni, zasłużony pracownik, kierownik Działu Rozliczeń Ma
teriałowych, Zakładowy Społeczny Inspektor Pracy, odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Człowiek bez

reszty oddany Przedsiębiorstwu, wspaniały Kolega i Przyjaciel.
Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ

czucia.

Włamywacze
prześladują szkoły

Tydzień przełomu roku był
szczególnie pechowy dla szkół.
Włamywacze odwiedzili cztery z

nich, kradnąc sprzęt audiowizu
alny. Zanotowano również 10
włamań do mieszkań i 12 do sa
mochodów oraz 55 kradzieży, 2
rozboje, ciężkie pobicie. Prokura
torzy aresztowali 14 podejrza
nych o dokonanie przestępstw, W
52 wypadkach i kolizjach drogo
wych 1 osoba zginęła, a 28 zosta
ło rannych. Zatrzymano 15 pija
nych kierowców. Milicja przer
wała działalność 2 melin. Wyjąt
kowo rzadko, bo tylko 580 razy
interweniowało pogotowie MO.

W sylwestra po południu pew
na studentka zgłosiła w DUSW
Krowodrza kradzież wartościowe
go kołnierza z lisa. Jeszcze tego
samego dnia zatrzymano spraw
czynię rabunku, mieszkającą w

tym samym co poszkodowana
domu studenckim.

Wnocy z1 na 2 stycznia wos.

Szkolnym został pobity i okra
dziony z kożucha i zegarka prze
chodzień. W kilkanaście godzin
później napastnicy: 35-lętni Ma
rek B. i 26-letni Adolf Z. znaleźli
się w areszcie. Ich łup w całości
odzyskano.

5 stycznia na ul. Konopnickiej
milicjanat ztrzymał włamującego
się do kiosku spożywczego 29-let-
niego Zbigniewa B. Tegoż dnia w

wielickim parku znaleziono zwło
ki mężczyzny, który, jak wstęp
nie ustalono, zamarzł po pijane
mu.

6 stycznia w os. Uroczym za
trzymano Lesława L. (19 1.),
sprawcę włamania do samochodu.

Również 6, w Krzywaczce na

trasie E-7 samochód potrącił ze

śmiertelnym skutkiem 49-letnie-
go Edwarda G. Kierowca zbiegł
i zatrzymano go dopiero w wo
jewództwie bielsko-bialskim.
Sprawcą wypadku okazał się o-

bywatel Kuwejtu. (r)

Minister Hutnictwa i Przemy
słu Maszynowego poleeił podleg
łym przedsiębiorstwom pozbycie
się nadmiernych zapasów. Huta
im. Lenina zdecydowała się od
stąpić 18 różnego typu maszyn i
urządzeń, zdatnych jeszcze do u-

żytku choć w HiL wycofanych z

eksploatacji. Już za jedyne 236
tys. zł można kupić lokomotywę
spalinową, za 81 tys. myjnię do
narzędzi i części zamiennych
„tajfun”. Prawie nowa suwnica
bramowa o udźwigu 6 ton ko
sztuje 2 min 226 tys. zł (zużycie
5 proc. — po co zatem Huta ją
kupowała?). Najdroższymi urzą
dzeniami są szlifierka do wał
ków — ponad 2,5 min zł, i wyta
czarka diamentowa — 2,3 min.
Najtaniej, bo już za 7 tys. zł mo
żna stać się właścicielem pomo
stowej wagi do samochodów.

Maszyny (są wśród nich także
atrakcyjne wentylatory i pompy)
sprzedaje Zespół Zagospodarowa
nia Materiałów Zbędnych HiL
i tamtejsza placówka „Bomisu”.
Niestety, musimy zmartwić wszy
stkich prywatnych amatorów su
wnic i lokomotyw. W przetargu
mogą uczestniczyć wyłącznie jed
nostki gospodarki uspołecznionej.

(ar)

Czy administrowany od 131 lat

przez Francuzów archipelag wysp
na Oceanie Spokojnym, odległy od
Paryża o przeszło 18 tys. kilome
trów, stanie się historyczną pow
tórką Wietnamu bądź Algierii? Te
go rodzaju pytania zadawało wielu
komentatorów pod koniec ub. roku,
gdy po wyborach na Nowej Kale
donii doszło do krwawych walk po
między tamtejszymi tubylcami, do
magającymi się niepodległości, a

potomkami francuskich kolonistów,
którzy chcą utrzymać ścisłe związ
ki z metropolią w Europie. Wybo
ry wygrali znacznie lepiej zorgani
zowani biali osadnicy, co doprowa
dziło do protestów rdzennej ludno
ści. Wolnościowy zryw nielegalnego
ugrupowania Kanaków, o nazwie
Socjalistyczny Front Wyzwolenia
Narodowego, został stłumiony przy
pomocy nadesłanych znad Sekwa
ny posiłków żandarmerii, ale zapro
wadzony w ten sposób spokój jest
bardzo kruchy.

W kilka tygodni od tamtych wy
darzeń wiele wskazuje, że rządzą
cy w Paryżu socjaliści, którzy no
tabene dotąd nie wywiązali się z

przedwyborczych deklaracji wobec
Kanaków, którym w 1979 r. obie
cywali poparcie dla prawa swobod
nego decydowania o swej przyszło
ści, nie chcą powtarzać błędów po
pełnionych w Indochinach i Algie
rii i nie będą tłumić za wszelką
cenę niepodległościowych dążeń.
Wczoraj ze stolicy Nowej Kaledonii
nadeszła wiadomość, iż przybył tam

specjalny wysłannik premiera

Franeji z konkretnymi propozycja
mi na temat przyszłości tego tery
torium. Z jego oświadczenia wy
nika, że rząd w Paryżu skłania się
do przyznania swej zamorskiej po
siadłości na Pacyfiku niepodległo
ści od 1986 r. pod warunkiem go
spodarczego stowarzyszenia z me
tropolią. Chodzi oczywiście o ko
rzyści, jakie dają wydobywane tam:

nikiel, kobalt i chrom. Chodzi tak
że o wojskową obecność na tym
strategicznie położonym archipela
gu. Zaś o wszystkim ma zadecydo
wać referendum przeprowadzone w

lipcu br. wśród mieszkańców.
Propozycje te nie rozwiązują

wprawdzie nabrzmiałych antago
nizmów pomiędzy białymi i cie
mnoskórymi obywatelami wysp, ale
mogą stanowić punkt wyjścia na

trudnej drodze do normalizacji ich
wzajemnych stosunków. W świetle

niedawnych wypowiedzi premiera
Fabiusa, który oświadczył, iż rząd
będzie dążył do dialogu, a nie kon

frontacji, oraz że postara się re
spektować prawa wszystkich grup
ludności, można sądzić, że może to

być mimo wszystko droga poko
jowa. (l-k)

W Pekinie otwarto pierwszą w

Chinach szkołę dla przyszłych
matek. W związku z Iansouia-ną
przez rzazi kontrolą urodzin pla
nuje się także k-wrsy dla męż
czyzn wstępujących w związki
małżeńskie.

Prosto z
(Dokończenie ze str. 1)

wykopać dól w lesze, związać
księdza, przykryć gałęziami i po
straszyć, że zostanie tu

sze. Nie było natomiast
zakopaniu po szyję.

Podobnych zmian, czy
zeznań złożonych w

przez Chmielewskiego było spo
ro. Chmielewski wciąż mówi z

dużymi trudnościami i składa
wyjaśnienia w pozycji siedzącej.
Cały czas odpowiadając na pyta
nia twierdzi, że nie liczył się z

możliwością spowodowania
śmierci księdza, a tylko wypełniał
polecenia swego przełożonego.

Następnie pytania zadają o-

skarżonemu kolejno: prokurator,
pełnomocnicy oskarżycieli posił
kowych, obrona.

Prokurator w związku z tym,
że oskarżony nie przyznaje się
do uprowadzenia ze szczególnym
udręczeniem pyta, co — zdaniem
oskarżonego — jest potrzebne,
aby można było mówić o szcze
gólnym udręczeniu. Chmielewski
odpowiada, że nie przyznał się
do talk lego zarzutu, ponieważ w

czasie całej „akcji” ani razu ni
kogo nie uderzył, ani nie wiązał,
ani razu nikomu — bezpośrednio
— nie kneblował ust, ani razu

nie miał w ręku pistoletu.
W jakim momencie — pyta je

den z pełnomocników oskarży
cieli posiłkowych — oskarżony
utracił zaufanie do swego prze
łożonego? Moje zaufanie do na
czelnika Piotrowskiego — mówi
oskarżany — zostało nadwerężane
w momencie, gdy zobaczyłem, co

dzieje się z księdzem Popiełusz-
ką. W akcji uczestniczyłem, po
nieważ miałem świadomość —

przekonywał mnie o tym Pio
trowski — że takie działanie, ta
kie przedsięwzięcia jak to, które
podjęliśmy, chociaż bezprawne są
jednak akceptowane.

Pytania stawiane oskarżonemu
często są do siebie zbliżone, cza
sem nawet pokrywające się. Do
tyczą szczegółów, które mogą
jednak wpłynąć na wyjaśnienie

na zało
mowy o

odwołań
śledztwie

Torunia
całości sprawy. Stąd zaintereso-
wariie obserwatorów wcaile nie
maleje. Sala, jak na początku
procesu, jest wypełniona po brze
gi-

W czasie przerw rozmawiam z

dziennikarzami zagranicznymi,
których ekipa obecna w sali są
dowej nr 40 od poniedziałku
zwiększyła się o dalszych, spec
jalnie akredytowanych korespon
dentów. To bardzo ważny" proces
— mówią. Widać dążenie sądu
do szczegółowego wyjaśnienia
sprawy. Odnosi się wrażenie, że
winni poniosą karę za czyny,
które rzeczywiście popełnili. Sąd
chce to precyzyjnie udowodnić.
Nie czuje się żadnego pośpiechu,
ale spokojne, konsekwentne ba
dania wszystkich okoliczności, w

jakich , została popełniona ta
zbrodnia. .... ,

Zgadzam się z tymi opiniami.
Nikt nie może stać ponad pra
wem. Przestrzeganie prawa musi
być żelazną zasadą regulującą
stosunki społeczne w Polsce.

Dziś, we wtorek, siódmy dzień
procesu, oczekiwany przez wszy
stkich ze szczególnym zaintereso
waniem z uwagi na przewidziane
wyjaśnienia trzeciego z oskarżo
nych, a bezpośredniego zwierz
chnika Pękali i Chmielewskiego
— Grzegorza Piotrowskiego.

JERZY GODULA
(Interpress)

Kto kogo zwodzi?
W sobotę około godziny dwu

dziestej wraz z fotoreporterem
dotarliśmy do bramy głównej
Huty im. Lenina. Chcieliśmy do
stać się w rejon awarii rurocią
gu. Już o 19.45 główny dyspozy
tor Huty zapewnił nas, że awa
rię usunięto o dwudziestej. Po
twierdził to Główny Energetyk,
mówiąc, że główne prace zostały
zakończone i trwa już likwidacja
stanowisk roboczych przy ruro
ciągu. W tej sytuacji, nie mając
powodów, by nie wierzyć kom
petentnym w końcu ludziom,
zrezygnowaliśmy z dotarcia do
miejsca awarii. W poniedziałek
rano dowiedzieliśmy się od kie
rownika Wydziału Cieplnego, że
usuwanie awarii wprawdzie je
szcze trwa, ale zakończy się do
godziny dziesiątej rano. Znów o-

kazało się, że jest to nieprawda.
Już bowiem w dwie godziny póź
niej przesunięto termin zakończe
nia prac o dalsze 24 godziny.

W tej sytuacji zaczynamy wie
rzyć tym, którzy mówią, że
temperatura w nowohuckich ka
loryferach spadła o wiele wcze
śniej, niż wynika to z oficjalnych
komunikatów. Zastanawia tylko,
dlaczego ludzie odpowiedzialni
w końcu nie tylko za warunki
pracy w Kombinacie, ale i za o-

grzewanie sporej ilości osiedli
mieszkaniowych, konsekwentnie
uchylają się przed powiedzeniem
prawdy przedstawicielom opinii
publicznej. I dlaczego, skoro ich
wypowiedzi bardzo szybko mogą
być skonfrontowane z innymi,
konsekwentnie wprowadzają nas

wszystkich w błąd, odciągając
wciąż o kilka godzin termin za
kończenia prac. O co tutaj cho
dzi, może zechcą wyjaśnić zain
teresowani, gdy wreszcie rzeczy
wiście zakończą naprawę. (kg)

Ogłoszenia GliSJ)I*eSowe

Dyrekcja, Rada Pracownicza
Przedsiębiorstwa Specjalistycznego

Górnictwa Surowców Chemicznych
„Hydrokop” w Krakowie
oraz koleżanki i koledzy

X sali koncertouel

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 stycznia 1985 r.

zmarł w wieku 69 lat

ś. fp.

Władysław Kramer
mistrz malarstwa szyldowego, kombatant z 1939 r., długoletni czło

, nek Spółdzielni „Dekoracja”, najukochańszy Mąż, Brat i Wujek.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, 9 stycznia o godz

11 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi odpro
wadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego — na miejsce wiecz
nego spoczynku.

Pogrążeni w najgłębszym smutku i żałobie
ŻONA, SIOSTRY, RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 stycznia 1985 r. zmarł

Marian Słysz
zasłużony, długoletni pracownik PPB „PREFABET” w Krakowie,
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką „Za pracę spo
łeczną dla miasta Krakowa”, Odznaką „Za zasługi dla ziemi kra

kowskiej” i wieloma innymi odznaczeniami.
W Zmarłym utraciliśmy serdecznego Kolegę i Przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 stycznia o godz. 11 na cmentarza

W Nowej Hucie-Grębałowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja, Związki Zawodowe, POP PZPR,
PPB „PREFABET” — Kraków

oraz koleżanki i koledzy

Popularni wiedeńczycy
Nowego Roku

wadzenia” oraz strofy Adeli
„Zemsty nietoperza” i

wiosny” — głosem nośnym i prze
nikliwym, w górnym rejestrze —a

słabiej brzmiącym w średnicy ska
li. No, a w miarę zbliżania się do
końca wieczoru Jan Strauss obej
mował władzę absolutną: uwertu
ra do „Zemsty nietoperza", polka
„Tritsch-Tratsch”, „Cesarski walc"
— i straussowskie bisy. Dyrygował
Krzysztof Missona
mentem, werwą
wczuwaniem się
klimat muzyki —

kich aplauzów publiczności. Chór

przygotował St. Krawczyński. A

jeżeli dodamy, że panie z chóru i

orkiestry zaprezentowały się na

estradzie w wytwornych toaletach,
zaś panowie do klap fraków przy
pięli pąsowe kwiaty, a wśród
publiczności także pokazywało się
sporo wieczorowych strojów, to

chyba mamy prawo stwierdzić, iż
w muzyczny Nowy Rok wkroczy
liśmy równie lekko i pogodnie, jak.
i odświętnie!

na powitanie
Lekkim krokiem weszła. Filhar

monia w rok 1985. Lekkim — i z

ukłonem w stronę Wiednia. Taki
też zresztą tytuł nadano pierwsze
mu w tym roku wieczorowi kon
certowemu: „Muzyczny Wiedeń”, a

zadedykowano tę imprezę Towa-

rzystu Polsko-Austriackiemu, które
obchodzi ćwierćwiecze działalnoś
ci... Pięknie! Aby ten dziewiętna
stowieczny prymat Wiednia jako
stolicy europejskiej muzyki godnie
przypomnieć, sięgnięto podczas nie
dawnych koncertów Filharmonii po
nazwiska znamienitych mistrzów z

naddunajskiej metropolii: Mozarta,
Schuberta, Brahmsa i Straussa.
Ułożono z tego repertuarową
mozaikę: uwertura do „Rosamun-
dy” Schuberta, Brahmsa — „Wa
riacje na temat Haydna” (też prze
cież zasłużonego wiedeńczyka!) oraz

oczywiście Jana Straussa bez któ
rego trudno sobie wyobrazić mu
zyczny Wiedeń minionego stulecia.

Symbolicznie też — fragmentami z

„Uprowadzenia z seraju” uczczono

i Mozarta.
Solistka, Antonina Kowtunow,

zaśpiewała nam dwi« arig z »Upro- i

z

„Odgłosy

— z tempera-
i elegancją, z

w „wiedeński”
i wśród grom-

JERZY PARZYNSKI

PPZ „ITM” poszukuje lokalu pod
działalność produkcyjną, o powierz
chni około 80 mi, wyposażonego w

wodę i silę — najchętniej poza gra
nicami miasta. Oferty kierować tele
fonicznie 35-33 -61, w godz. 8—16.
_____________________________

K-127
S.U.R. — zakład bieżnikowania
opon w Rudawie, 150 m od stacji
PKP l 400 m od trasy Kraków-Krze-
szowice, naprzeciw restauracji „Gra-
ność” — wykonuje usługi bieżniko
wania opon do Fiat* 106 p, 125 p, Sko
dy, w terminach tygodniowych.
_____________________________ g-43336
WYTWÓRNIA wafli przyjmie praco
wnika, najchętniej rencistę lub eme
ryta — Janina Jarczewska, Kraków,
ul. Micińskiego 13.

___________ g-43078
M-4 zamienię na większe.' Oferty 43089
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_________

NOWĄ karoserię nie uzbrojoną Polo
neza — sprzedam. Chrobrego 10.
____________________________g-43168

ZAGINĄŁ foksterier gładkowłosy,
biały, ogon skrócony. Duża nagroda.
Tel. 11 -18-49, godz. 10—11 1 01—22.
______ ._______________ g-43166
PRALKĘ automatyczną Wiatkę, nową
— sprzedam. Teł. grzecznościowy
66-38-60, po godz. 17, g-43167
LAMPĘ turystyczną gazową — pitnie
kupię. Teł, 48-02-62.

__________ g-43169
CZESKIE flizy i dywan — sprzedam.
Teł. 55 -36-00 wewn, 393.,_______g-43170

ZAMIENIĘ mieszkanie superkomfor-
towe, nie zasiedlone M-4 (62 m2) w

Kurdwanowie na podobne w Nowej
Hucie, najchętniej w rejonie Czyżyn.
Tel. grzecznościowy 48-30-00, wewn.

104, wieczorem.____________________

MŁODE małżeństwo przyjmie do.zor--
costwo w zamian za mieszkanie. Ofer-
ty 43171 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
UDZIAŁOWCA przyjmę do prywat
nej działalności usługowej. Warunki
bardzo korzystne. Oferty: Kraków 23,
skrytka pocztowa 184,____ g-43170
MASZYNĘ dziewiarską nr 5, nową —

sprzedam. Tel. 44-01-39.
_______ g-43173

MADERĘ, mohalr — sprzedam. Tel.
48-23-00.

____________________ g-432123
DYWAN belgijski 2X3, wzór turecki
— tanio sprzedam. Oferty 42225 „Pra
sa” Kraków, wiślna 2._____________

DWUPOKOJOWE. 60 m«, I p., ogrze-
wanie elektryczne, os. Oficerskie —

zamienię na superkomfortowe, powy.
żej 40 ml, śródmieście. Parter wy-
kluczony. Tel. 1'1-22-20.________ g-43278
KOŻUCH damski, duży — sprzedam.
Tel, 33-03-13,_____________ g-43279
FUTRO z nutrii, damskie, nowe —

•przedam. Tel. 78-30-73, po godz. 17.

PRACOWNIA cukiernicza przyjmie
czeladnika oraz pomoc, ukończone 18
Lat, Marek Boroń, Kraków, ul. Na
Kozłówce 24a.

_____ g-43080
DWA mieszkania suiperkomtortowe,
2-pokojowe, z telefonami — zamienię
na mieszkanie 3 lub 4-ipokojowe, su-

perkomfortowe. Nowa Huta wyklu
czona. Oferty 43292 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

OBCOKRAJOWIEC — student, niebo
gaty, niepalący, pilnie poszukuje sa-

modzielnego pokoju lub garsoniery,
na 5 miesięcy, w okolicy AGH lub w

centrum. Czynsz z góry. Oferty 43683
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_________

ALFĘ Romeo, 1978, po wypadku —

tanio sprzedam. Oferty 43Ó88 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

MASZYNĘ kuśnierską — sprzedam.
Nowa Huta, os, Wandy 26/16, po 16.
____ _______________________ g-43092
MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka
nia. Czynsz z góry. Tel. grzecznościo-
wy 22-50-90.

__________________g-43221

MISTRZA, czeladnika, ucznia i po
moc, na dobrych warunkach przyj
mie pracownia cukiernicza. Bogusła
wa Antoś, Kraków, ul. Karmelicka
47, tel. 33-47-05.______________ g-43041

SYPIALNIĘ, komplet wypoczynkowy
bordowy, kabinę natryskową — sprze
dam. Tel, 11-04-34,____________ g-42848
FIATA 126 p, kolor do wyboru, sprze
dam. Teł, 48-37-oa.____________ g-42B47
DO Fiata 131 lewą szybę trójkątną 1
inne części — kupię. Teł. 11-04-34.

KAROSERIĘ 126 p, nową — sprzedam.
Prusy 82 — warsztat elektryczny.
MIESZKANIE spółdzielcze. 49 mi —

zamienię na mniejsze, najchętniej z

powracającym z zagranicy. Tel. grze
cznościowy 44-77-38.__________ g-43255
ODSTĄPIĘ lokal na ciche rzemiosło.
Tel, 48-50-00 wewn. 135,______ g-43025
TRZYPOKOJOWE — własnościowe —

Śródmieście — zamienię na pokój z

kuchnią, albo garsonierę. Oferty 43161
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.________

MASZYNĘ do szycia elektryczną —

sprzedam. Tel. 33 -13-07._______ g-43048
KOŻUCH damski, beżowy, turecki —

sprzedam. Tel. 37-46-94._______ g-43154
KOLCZYKI, pierścionek, małe, złnte
— sprzedam, Tel. 37-46-94.____ g-43153
POSZUKUJĘ garsoniery. Okres wy
najęcia i czynsz do uzgodnienia. Ofer-
tv 43050 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
PEUGEOT 504 GL — sprzedam. Tel.
73-37-38.____________________ g-42845
„HEJNAŁ” — segment, kuplę. Tel.
1'1- .16-05.____________________ g.-43134
WERSALKI - sprzedam, Tel. 44-40-81,
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Rozmowy „B<ho‘*

Mieliśmy mówić
o harcerstwie

Związek Harcerstwa Polskiego, przeszło 70-letnia organizacja
dzieci i młodzieży szczycąca się pięknyihi tradycjami przeżywa
kryzys. Mówi się o coraz mniejszym oddziaływaniu tej organizacji
na młodzież, o coraz mniejszym zainteresowaniu dzieci i mło
dzieży harcerstwem. Rozmawiam z komendantem Krakowskiej
Chorągwi ZHP hm JANEM HRYNCZUKIEM.

— Rozpocznijmy od pytania
podstawowego, ile jest harcerstw
w Krakowie?

— Jedno. Zauważa się co praw
da działania, które mają na celu
spowodowanie rozłamu w naszej
organizacji, ale w sumie wpły
wy te są niewielkie. Inna spra
wa to ekspansja wychowawcza
kościoła.

— W drużynach chyba nie jest
tragicznie z bazą, finansami, ka
drą...

— Tragicznie nie jest, ale w

tej chwili oświata i harcerstwo
to dwójka nędzarzy żebrających
o wsparcie. Przykłady? Proszę
bardzo. Obozy letnie kosztowały
średnio uczestnika 4,5 tys. zł.
Teraz odpłatność harcerza za zi
mowisko wynosić będzie ok. 10
tys. zł. Czy rodziców stać bę
dzie na wysłanie dziecka na dwu
tygodniowy pobyt w górach? Dla
czego tak się dzieje? Odpowiedź
prosta. Nowy Sącz całkowicie od
mówił nam miejsc na obozy. To
samo Bielsko-Biała. A Kraków
własnych terenów zimowych nie
stety nie ma. Przetarg trwa w tej
chwili o kilka obiektów na wy
mianę. Oni do Krakowa, my w

ich tereny. Nie dziwię się nawet

dyrektorom szkół, że nie chcą
dawać placówek na zimowiska.
Przecież dla nich to tylko

’ kło
pot. Wolą w zamian wynająć
szkołę dużemu zakładowi pracy,
który w rewanżu wykona nP. re
mont, czy pomaluje szkołę.

— Przecież krakowscy harcerze

mają własne bazy, choćby Buko
wina Tatrzańska.

— Niby mają, tylko nie ma zgo
dy na organizację zimowisk, bo

Generalną wadą naszej wie
dzy o świecie jest to, że
czerpiemy ją zwykle z co

dziennych doniesień. Jest to wie
dza ograniczona do bieżących
wydarzeń, pozbawiona historycz
nej głębi i dlatego często pro
wadząca do fałszywych wnio
sków i zniekształconego obrazu

rzeczywistości.
Taka ogólna refleksja nasuwa

się przy lekturze książki Lubo
mira Zyblikiewicza „Polityka
Stanów Zjednoczonych i. Wiel
kiej Brytanii wobec Polski, 1944
—1949”, wydanej właśnie przez
Książkę i Wiedzę.

Tytuł pachnie pracą naukową
i zapowiada żmudną lekturę, na
kład — zaledwie 10 tys. egzem
plarzy, a jednak ten pierwszy
odruch jest zupełnie błędny. Oto
bowiem mamy przed sobą książ
kę, ktpra w połowie lat 80-ych,
w tym tak ważnym i trudnym
dla nas okresie, przedstawia ge
nezę tej części naszej powojen
nej historii, którą określamy
zwykle mianem stosunków Pol
ski z Zachodem. I co się okazuje?

Przede wszystkim to, że wszy
stkie nasze dzisiejsze problemy w

tym właśnie obszarze politycz
nym rodziły się w tamtych la
tach. To nie rok 1980 byl ich po
czątkiem. Na dobrą sprawę
istniały już w roku 1914, rozwi

wozy bojowe straży pożarnej nie

mogą tam dojechać. Pozostawia
my wolną rękę góralom, którzy
zamiast harcerzy przyjmą doro
słych lub indywidualnych wcza
sowiczów, a o straż nie muszą

się martwić.

— Druhu Komendancie, mieli
śmy mówić o harcerstwie, tym
czasem mówimy ciągle o bazie...

— A jaka jest większa możli
wość oddziaływania wychowaw
czego na dzieci i młodzież, jeśli
nie na obozach i zimowiskach?

Właśnie wtedy można wyrobić w

wychowankach takie cechy, o ja
kie nam chodzi. Praca codzienna
może tylko te cechy umocnić, nic

więcej. Przecież w ciągu roku

szkolnego instruktor ma do czy
nienia z zuchem czy harcerzem

tylko raz w tygodniu.
— Cy w związku z tym można

mówić o zaniku działalności wy
chowawczej w harcerstwie?

— Harcerstwo zawsze miało je
den podstawowy cel: wychowy
wać wartościowych ludzi i dob
rych obywateli. Różnymi drogami
do tego się dochodzi. Największa
w tym jest rola drużynowego. W

naszym województwie mamy 20

proc, drużynowych którzy wyro
śli z harcerstwa, byli zuchami,
potem szóstkowymi. zastępowy
mi, przybocznymi i wreszcie dru
żynowymi. Taki instruktor od
działuje własnym przykładem.

Ciekawa książka krakowskiego naukowca

Stare korzenie

współczesnych barier
jając się później do rozmiarów
sławetnej „żelaznej kurtyny”.

Jedynie problem granic został
do końca wyjaśniony, choć głosy
dochodzące dziś z Republiki Fe
deralnej Niemiec i w tej sprawie
wydają się kwestionować jałtań
skie i póczdamskie ustalenia. Ale
wcale nie jest tak, że nasze za
chodnie granice — co do wscho
dnich między sojusznikami nie
było większych różnic — kwe
stionowano tylko nad Renem.
Jeszcze przez szereg lat po woj
nie Amerykanie nie chcieli uznać
ich za ostateczne. Dzisiejsze pró-
b/‘ Waszyngtonu dezawuowania
Jałty mają swój rodowód w tam
tym okresie.

Nieco trzeźwiej patrzyli na no
wą Polskę lat powojennych Bry
tyjczycy. Wierzyli, że za cenę ak

1 ® HO KRAKOWA

Aleksander Kamińsk; — wielka

postać polskiego harcerstswa —

najpierw był zuchmistrzem, a do
piero później pedagogiem. To
ideał — wzór jaki chcielibyśmy
osiągnąć. Nasz system jest wte
dy dobry, gdy starszy uczy młod
szego. Wytwarza się więź między
pokoleniowa. Wszyscy byli ko
mendanci Chorągwi od czasu

wojny są blisko z nami związa
ni. Wszyscy na swoich stanowi
skach pracy jak mogą, tak poma
gają harcerstwu.

— Czy to prawda, że w ostat
nim czasie obserwuje się brak

aktywności harcerzy? Jeśli tak,
to co czynią władze ZHP aby stan

ten zmienić?
— Aktywność młodzieży to o-

gólnospołeczny problem. O braku
aktywności mówi się w szkole, a

także we wszystkich organiza
cjach. Ale nie ma się co tym za

bardzo przejmować. Wyleczyliśmy
się już z tego, że muszą nas być
miliony. Może być mniej, ale
lepszych. Harcerstwo nigdy nie
przestało działać. Włączyło się w

prace nawet wtedy, kiedy prak
tycznie zamarło całe życie. W

pierwszych dniach stanu wojen
nego pracowało Zimowe Pogoto
wie Harcerek i Harcerzy. Wtedy
też zorganizowaliśmy akcję zimo
wą, przeprowadziliśmy akcję po
mocy dla powodzian z Płocka.
Wysłaliśmy dla nich 5 ciężarówek
ze sprzętem.

— Możemy zatem mówić o

przełamaniu kryzysu w harcer
stwie?

— Rzeczywiście, kryzys wystą
pił ostro. Odeszło wielu _harcerzy
i instruktorów. Do dzisiaj naj
trudniej jest wśród harcerzy
starszych, choć obserwujemy oży
wienie ich działalności.

— Co szczególnie przeszkadza
harcerstwu w działaniu?

— Brak bazy. W 21 gminach
nie ma ani jednej harcówki, żad
nego pomieszczenia. Marzy nam

się też więcej życzliwości w szko
le. Naturalnym miejscem har
cerstwa jest szkoła. A w wielu
przypadkach odnosimy wrażenie
że szkole ZHP jest niepotrzebny.
Wręcz przeszkadza. A przecież
my mamy wspomagać system wy
chowawczy prowadzony przez
państwową szkołę. Brakuje też
nam podstawowych atrybutów.
Umundurowanie harcerza kosztu
je ok. 6 tys. zł. Proszę zważyć,
że dziecko szybko wyrasta z

munduru. Proszę też spróbować
kupić koc. śpiwór, chlebak, ple
cak. Czy nadal mam mówić o

barierach? Inna sprawa to jakaś
rekompensata dla instruktorów
za ich pracę z młodzieżą. Nagro
dy finansowe są niskie i rzadkie,
wyróżnienia — dajemy dyplomy
i pochwały. O odznaczenia nie tak
łatwo się dobić. To wszystko co

powiedziałem powoduje, że sytua
cja harcerstwa jest taka jaka'
jest

— Dziękuję za rozmowę.

MARIAN SATAŁA

ceptacji terytorialnych zmian u-

zyskają większe wpływy polity
czne w Warszawie.

W rozgrywce o polityczny i u-

strojowy kształt Polski Zachód
przegrał.

Jeśli jednak problem granic
możemy uznać za zamknięty, to
stosunki gospodarcze Od końca
wojny do dziś pozostają tą sferą,
przy pomocy której usiłuje się
wpływać na bieg wydarzeń I na

decyzje polityczne nad Wisłą.
I to jest chyba najciekawsza

część książki. Na ogół bowiem
ograniczamy się do dyplomacji i
jej kulis. Lubomir Zyblikiewicz
pokazuje nam natomiast, jak od
pierwszych kontaktów gospodar
czych ze Stanami Zjednoczonymi
uzależniano zakupy i kredyty od
polityki, jak dalece broń ekono

Migawka s Kairu. W głębi widoczny posąg faraona Ramzesa II,
który liczy sobie 2 tysiące lat. CAF—AP

Rekordowy skup zboża

Czy można
zrezygnować z kartek?

Do 16 grudnia Państwowe Zakłady Zbożowe skupiły 5 051 min
ton zboża. Tymczasem łatwo wyliczyć, że na pokrycie rocznych
przydziałów kartkowych trzeba zgromadzić ok. 500 tys. ton prze
tworów zbożowych. O zaopatrzenie na kartki można się zatem nie
kłopotać. Mało tego, porównanie podanych liczb musi sprowoko
wać pytanie: czy kartki na przetwory zbożowe są jeszcze czymkol
wiek uzasadnione?

Sprawa tylko pozornie jest tak
prosta, mąkę bowiem zjada
my nie tylko na kartki, ale

także w postaci przetworów. W
ub. roku ńa spożycie przeznaczyć
trzeba było w sumie 6132 min
ton zboża, czyli znacznie więcej,
niź wynikałoby to z ograniczeń
reglamentacyjnych. Osobny prob
lem stanowi udział poszczegól
nych gatunków zbóż w dosta
wach. Otóż akurat najmniej jest
tych najcenniejszych z punktu
widzenia konsumentów. Do dnia
30 listopada skupiono 1 560 tys.
ton pszenicy i zaledwie 517 tys.
ton jęczmienia. W tym samym
czasie rolnicy dostarczyli niemal
3 min ton żyta. Po części ta prze
waga żyta uzasadniona jest wa
runkami glebowymi, ale nie tyl
ko. Niegdyś produkowaliśmy ok.
2 min ton pszenicy. Zrównanie
cen wszystkich gatunków zbóż
zwiększyło obszar zasiewów żyta,
którego uprawa jest znacznie
mniej uciążliwa i ryzykowna od
uprawy pszenicy lub jęczmienia.
Skutki tej niezbyt szczęśliwej
decyzji widoczne są do dziś. W
skupie zdecydowanie dominuje

'żyto, a potrzeby przemysłu zbo
żowo-młynarskiego. wynoszące 4
min ton pszenicy, łata się wciąż
importem. W tym roku zaimpor
tujemy niemal 3 min ton, głów
nie pszenicy oraz jęczmienia i ku
kurydzy...

Ale i tak wydawać by się mog
ło, że nad zniesieniem reglamen
tacji dyskutować już nie wypada.
W końcu w produkcji i skupie

miczna służyła celom nie mają
cym z gospodarką nic wspólnego.

Gdy czytamy o restrykcjach
Reagana zbyt często wydaje się
nam, że jest to zjawisko w dzie
jach polsko-amerykańskich nowe.

Okazuje się, że nie. Restrykcje, z

różnym natężeniem, stosowano
niemal od początku, zamykając
przed Polską drogę do współpra
cy międzynarodowej i to już wte
dy, kiedy tuż po wojnie Polska
prowadziła politykę otwartych
drzwi i była żywotnie zaintere
sowana włączeniem się w nurt

światowej gospodarki.

Książka jest starannie i boga
to udokumentowana. Autor
występuje w roli obserwato

ra, niemalże niezaangażowanego,
przemawiają wydobyte z archi
wów materiały, z których więk-
szość-nie była dotąd nikomu zna
na. Tylko w zakończeniu Lubo
mir Zyblikiewicz rozszyfrowuje
swój zamiar stwierdzając, że we

współczesnym świecie, dwubie
gunowym i skazanym na realiza
cję zasad pokojowego współist
nienia, poznanie odpowiedzi fał
szywych i nieskutecznych, a tym
bardziej groźnych w skutki, mo
że stanowić zasługujący na uwa
gę wkład historyka w myślenie o

współczesności.

KRZYSZTOF WOJNA
(Interpress)

zboża mamy rok samych rekor
dów. Rekordowe zbiory, rekordo-
wy'skup, rekordowo krótka kam
pania żniwna i wreszcie rekor
dowe dostawy dzienne do skupu,
wynoszące średnio 250 tys. ton.
W czasach przedkryzysowych. na

które tak lubimy się powoływać,
w rekordowym roku 1978 skupio
no 5 miń ton zboża. Teraz mamy
więcej....

Pozostawmy jednakże porówna-
nania z ubiegłą dziesięciolatką,
bo niewiele z nich wynika, cho
ciażby ze względu na łatwy
wówczas import. Sprowadzaliśmy
przecież wtedy 7—8 min ton zbo
ża. Szukając odpowiedzi na py
tanie, czy stać nas na zniesienie
reglamentacji przetworów zbożo
wych, ograniczmy się więc do po
równań z rokiem ubiegłym.

Roczne spożycie zboża przekra
cza 6 min ton. Tyle zjedliśmy w

ubiegłym roku, i zapewne nie
wiele więcej zjemy w bieżącym.
Tymczasem tegoroczny skup jest
wyższy od ubiegłorocznego o 550
tys. ton. Jeżeli dodamy do tego
zapasy zboża, które rok temu

zwiększyły się o 657 tys. ton i

założymy, że rolnicy pewną ilość
ziarna jeszcze dostarczą, okażę .

się, iż dysponujemy dodatkowym'
— w porównaniu do roku ubieg
łego — 1 milionem ton zboża. Czy
to wystarczy, by wycofać się z

reglamentacji? Chyba tak, sko
ro stanowi ona tak. niewielką
część konsumpcji przetworów
zbożowych. Już sama tegoroczna
nadwyżka w skupie wystarczyła
by na pokrycie przydziałów kart
kowych, o rynek. zatem martwić
się raczej nie trzeba, licząc się
nawet ze zwiększonym popytem,

rzy okazji warto wspomnieć
ó dwóch, dość ważnych a-

spektach obrotu zbożem i je
go przetworami. W tym roku ok.
17 min ton zboża pozostanie u

rolników z przeznaczeniem na pa
sze. To dużo, a powodem są nie
domagania przemysłu paszowego.
Niby wszystko jest w porządku,
bo przecież pasze przemysłowe
też zawierają głównie zboże. Tyl
ko trzeba pamiętać o kolosalnej
różnicy jakościowej pomiędzy od
powiednio skomponowaną, boga
tą w mikroelementy paszą prze
mysłową

'
a tą przygotowaną u

rolnika, gdzie „skomponowanie”
ogranicza się zwykle do rozdro
bnienia.

Druga sprawa to ceny przetwo
rów zbożowych. Nie przypad
kiem, jak tylko zaczyna się mó
wić o zniesieniu reglamentacji, to
zawsze kończy się na cenach.
Faktem jest bowiem, iż w więk
szości krajów cena mąki jest o-

koło 3 razy wyższa od ceny zbo
ża, a przywracanie prawidłowych
relacji cenowych jest przecież
jedną z metod wychodzenia z go-
spodareżego impasu. Proszę więc
dokonać prostego mnożenia: cena

1 kg zboża wynosi u nas średnio
22 zł. He wobec tego powinien
kosztować kilogram mąki?

MAREK KLUCZEK
(Interpress)

SStr.3

mnuioNW;
Jaki metraż

M. L. Mamy obecnie otrzy-
'

mać większe mieszkanie. Jakie
go metrażu powierzchni miesz
kalnej i użytkowej możemy się ;

domagać? ;

W zasadzie do 10 m kw. po
wierzchni mieszkalnej (pokoje) ,

na osobę (plus ewentualne do
datkowe uprawnienia metrażo- j
we, o ile ktoś z domowników je

'

posiada); powierzchnia użytko- <

wa nie jest tu objęta normami
metrażowymi. Przy mieszka
niach spółdzielczych przelicza |
się uprawnienia metrażowe o- j
sób na jednostki „M” (M-2, M-3
itp.), z tym, że młode małżeń
stwa mają prawo do dodatko
wej normy „M” o jedną liczbę
wyżej. (JP)

Agrest w kropki
'

H. P. Sąsiad nie może mi da-1

rować, że przy okazji opryski-
'

wania moich drzewek i krze-1
wów, zniszczyłem mu rzekomo
zbiór agrestu, gdyż na owocach
wystąpiły jakieś kropki. Mój a- ,

grest był zdrowy. Proszę podać,
co było przyczyną owych kro- '

pek, bo sytuacja może się po
wtórzyć w tym roku... i

Cóż możemy odpowiedzieć, nie

znając nawet wielkości, ani ko
loru owych „kropek”. W- dodat- <

ku nie wspomina Pan nic o j
wyglądzie liści, a wszelkie

zmiany wywołane przez choro
bę, czy szkodniki od nich się z

reguły zaczynają. Można jednak 1

wykluczyć oparzenia zbyt stę
żonym roztworem środka o- ;

chronnego, gdyż wówczas te sa
me objawy musiałyby wystąpić |
na Pana plantacji. Na przyszłość ,

radzimy uprzedzić sąsiada o

planowanym oprysku, a w żad
nym wypadku nie wykonywać ■
zabiegu w wietrzny dzień, (hs) <

Dodatkowy przydział mięsa i
P. W. Jako honorowy dawca ’

krwi powinienem otrzymywać
'

dodatkowo przydział kartkowy i
na mięso, lecz w prywatnym I
zakładzie pracy, gdzie pracuję, |
odmawiają wydania dodatkowej .

kartki twierdząc, iż otrzymując ,

kartkę M-H (4 kg mięsa) nie ,

przysługuje mi dodatek. Proszę
’

o odpowiedź, jakie przepisy re- 1

gulują tę sprawę i czy zakład

postępuje, słusznie?

Zgodnie z Zarządzeniem Mi
nistra Handlu Wewnętrznego i

Usług ze stycznia 84 r., nie ,

przysługuje Panu dodatkowy
przydział mięsa, jeżeli otrzymu
je Pan już zwiększoną rację na

kartkę M-II. Jeżeli jako hono
rowy dawca krwi byłby Pan

pracownikiem umysłowym i o-

trzymywał kartkę normalną, to

wtedy przysługiwałby dodatko
wy przydział mięsa — właśnie
kartka M-II. (kk)

Sprzedaż samochodu
M. F. Posiadam stary samo

chód, teraz mam odebrać małe
go fiata, którego chciałbym
sprzedać. Czy jest przy tej o-

peracji jakaś opłata?
Tak, przy sprzedaży samocho

du płaci Pan lub kupujący —

w zależności od umowy — opła
tę skarbową w wysokości 25
proc, średniej ceny rynkowej.
Poza tym, Pan jako sprzedający
płaci podatek dochodowy od

nadwyżki tzn. od różnicy, jaka
powstaje po odjęciu od ceny
sprzedaży ceny zakupu i kwoty
wolnej od podatku. (tes)

Przewodnik kupuje
poza kolejnością

E. Sz. Jestem inwalidą II gru
py' (orzeczenie KIZ) i członkiem

Polskiego Związku Niewido
mych. Czy mojemu przewodni
kowi przysługuje korzystanie
dla mnie z zakupów poza kolej
nością?

Jak nas poinformował Wy
dział Handlu UM, osoby opieku
jące się osobami niepełnospraw
nymi mogą załatwiać im zaku
py poza kolejnością na podsta
wie zaświadczenia organu tere
nowego. W tym celu należy z

zaświadczeniem lekarskim zwró
cić się do Urzędu Dzielnicowego,
na terenie którego Pan miesz
ka ó wydanie takiego zaświad
czenia. (dag)

Kamień w czajniku
Czytelniczka. W jaki sposób

pozbyć się kamienia w czajni
ku?

Kamienny osad w czajniku
możemy usunąć przez gotowa
nie w nim octu. Drugi sposób
bardziej skuteczny, to napełnie
nie czajnika do połowy jego po
wierzchni czystymi obierzynami
z ziemniaków i gotowanie ok.
godz. Obierzyny wyrzucamy. U-

myty czajnik napełniamy wodą
z dodatkiem soli i ponownie
gotujemy. Gdyby kamień się nie
kruszył czynności należy po
wtórzyć. (Iw)
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Obserwacje z udziałem krakowskich astronomów

I prędkością 280 tysięcy km na godzino
kometa Halleya zbliża się ku Ziemi

(Dokończenie z-e sfer. 1)
dy” w latach 1531 i 1607. którą
następnie sam oglądał w 1682
r. — jest tym samym ciałem
niebieskim poruszającym się w

przestrzeniach kosmosu po re
gularnej orbicie w przedziale
czasówym wynoszącym 76,1 lat.
Przewidział też (co się sprawdzi
ło), że kolejne jego odwiedziny
naszego Układu Słonecznego na
stąpią w 1759 r. Tym „ciałem”
okazała się duża kometa, której
jądro (jak wynika z dotychcza
sowych badań) składa się z o-

kruchów skalnych, brył lodu o-

raz zestalonego amoniaku i dwu
tlenku węgla.

CZY TYLKO ATRAKCJA?

Pojawiające się na niebie ko
mety budziły kiedyś wielki po
strach. Poczytywano je za nie
przychylny znak bogów ; -zwia
stun wszelkich nieszczęść. Jeszcze
w 1910 r., kiedy kometę Halleya
widziano po raz ostatni, miliony
ludzi popadło w panikę opuszcza
jąc swoje domostwa w nocy z

19 na 20 maja tj. w przewidy
wanym momencie zderzenia z

Ziemią. Jak donosiła ówczesna
prasa, niektórzy przepili nawet
ostatnie pieniądze... w oczekiwa
niu na koniec świata.

Dziś do takich zjawisk pod
chodzimy już spokojniej zaabsor
bowani raczej groźbą ziemskie
go kataklizmu, aniżeli zagładą
„przyniesioną” z przestrzeni
międzyplanetarnej. Badacze ko-

smosu nie ustają jednak w do
ciekaniach skutków, jakie mimo
wszystko może wywołać wizyta
tak olbrzymiego obiektu w na
szym Układzie Słonecznym. I
tak np. słynny fizyk kalifornij
ski, laureat Nagrody Nobla Luis
W. Alvarez przypisuje wyginię
cie dinozaurów (60—70 min lat
temu) właśnie przybyszowi z ko
smosu. Mogło to nastąpić po
zderzeniu się Ziemi z giganty
czną . asteroidą, co spowodo
wało przesunięcie osi magnety
cznej naszej planety, a tym sa
mym nagłą zmianę klimatu. Nie
można też wykluczyć, że ten
kataklizm wywołała przelatują
ca zbyt blisko Ziemi... kometa
Halleya.

Ciekawa jest też hipoteza pol
skiego klimatologa dr Jerzego
Boryczki, który uzasadnił zbie
żność występowania dużych o-

padów z odwiedzinami komety
Halleya w latach 1834 i 1910. W
obydwu przypadkach intensyw
ne deszcze wystąpiły w kilka
lat po przejściu komety w po
bliżu Słońca. To przypuszczenie
potwierdzają inne badania cy
klów opadów, które oprócz 11-
letnich i 22-letnich występują
również w 75-letnim przedziale
czasowym, co zbliżone jest
wizyt tej właśnie komety.

do

NA SPOTKANIE

Tego jeszcze nie było w

storii naszej cywilizacji!
Dotychczas obserwowano ko-

hi-

mety i asteroidy za pomocą mniej
lub bardziej doskonałych tele
skopów — obecnie, po raz pier
wszy wyruszy na spotkanie z

niecodziennym przybyszem cała
flotylla kosmicznych statków-
laboratoriów. Właściwie, to już
wyruszyła. W grudniu
wystrzelone zostały w

zbliżającej się komety
dwie radzieckie sondy
planetarne: Wega I i Wega II,
które po spuszczeniu lądowników
z aparaturą pomiarową na po,-
wierzchnię planety Wenus, spot
kają się z kometą w marcu

1986 r. Japonia wysyła labora
torium kosmiczne o nazwie „Pla
neta A”, Stany Zjednoczone (po
zredukowaniu programu badań
z przyczyn finansowych) jedną
sondę automatyczną, która ma

dotrzeć do jądra komety ną o-

dległość ok. 450 km, a państwa
Europy Zachodniej — pojazd
kosmiczny „Griotto”. Celem tych
wypraw jest dokładne zbadanie
chemicznego składu komety i
jej gigantycznego warkocza.
Niektórzy uczeni sądzą bowiem,
że ów kosmiczny włóczęga skła
da się z resztek „pierwotnej
materii”, z której pows.tał nasz

system słoneczny, a więc stano
wi jak gdyby produkcję odpa
dową planet, w tym — naszej
Ziemi. Dokładne zbadanie ko
mety może zatem przynieść od
powiedź na pasjonujące pytanie:
Jak powstała materia organicz
na, a tym samym — życie na

naszej planecie?

ub. roku
kierunku

Halleya
między-

Z UDZIAŁEM POLSKI

Niemały wkład do tego szero
kiego programu badań wnoszą
także polscy naukowcy. Przede

wszystkim wspomnieć tu należy
o skonstruowaniu przez zespół
elektroników z Instytutu Lotnic
twa w Warszawie analizatora
fal plazmowych niskich często
tliwości, w który wyposażone
zostały obydwie bliźniacze son
dy kosmiczne „Wega”. Aparatu
ra ta o wadze 3 kg zawierająca
ok. 1500 elementów (400 obwo
dów scalonych) będzie bardzo
przydatna w badaniach składu
chemicznego komety. Prace kon
struktorskie trwały ponad 3 lata.

W obserwacjach komety Hal
leya będą uczestniczyć 4 polskie
ośrodki astronomiczne: w War- 1
szawie, Poznaniu, Toruniu i
Krakowie. Duży wkład przy o-

bliczeniach orbity komety mają
także nasi specjaliści z Centrum
Badań Kosmicznych PAN.

DYŻURY PRZY
RADIOTELESKOPIE

Sądzę, że zainteresuje nas

również program badań
komety Halleya, jaki reali

zować będą krakowscy naukow
cy korzystając z nowoczesnego
radioteleskopu na Forcie „Ska
ła”. Jak informuje dr Maria
Kurpińska-Winiarska z tego o-

środka, obserwacje trwać będą
od 3 września br. do 19 stycznia
1986 r., a prowadzić je będzie
6-osobowy zespół. Wykonane zo-

Sądzę, z

również
komety

staną serie zdjęć komety w ce
lu udokumentowania zmieniają
cej się w tej fazie lotu jasności
obiektu i jego struktury wewnę
trznej. Warto też wiedzieć, że

przy odpowiednich warunkach
atmosferycznych kometa ta po
winna być widoczna gołym o-

kiem od stycznia do końca mar
ca przyszłego roku — nisko nad
horyzontem.

FRONTALNY„ATAK”
Do spotkania sond kosmicznych

z kometą Halleya dojdzie w po
łowie marca przyszłego roku
Wówczas to międzynarodowa
flotylla automatycznych stacji
pomiarowych dokona frontalnego
„ataku” na gwiezdnego włóczę
gę, by wydrzeć mu odwieczne

tajemnice. Cała ta operacja jest
niezwykle skomplikowana. Trze
ba się liczyć także ze stratami.
Żeby dokonać właściwych po
miarów, sonda „Wega I” przet-
nie warkocz komety zaledwie w

odległości 5 tys. km od jej ją
dra przy prędkości ok. 80 km/s.
Nawet najmniejsze okruchy ma
terii mogą spowodować uszko
dzenie, względnie zniszczenie a-

paratury. Jedna z sond ma na
tomiast „samobójcze” zadanie
trafienia w głowę komety Nau
kowcy liczą jednak, że zanim
nastąpi unicestwienie aparatury,
zdąży ona przesłać na Ziemię
cenne dane z tego niezwykłego
spotkania.

ADAM ŻARNOWSKI
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DOMEK letniskowy, w okolicy Pci
mia — sprzedam. Oferty 42486 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

CYKLINOWANIE, lakierowanie,
z gwarancją — Grudziński, tel.
44-97-M . g-41582

DO

SAD 0,6 ha ogrodzony, okolice lasku
Wolskiego — sprzedam. Oferty 42553
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STARĄ chatę z ogródkiem w Zako
panem — zamienię na pojedynkę w
Krakowie. Oferty 42508 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

FLIZY, terakotę ułożę — Foryś. Lii-
11 Wenedy 9/85, tel. 55 -37-60, godz.
9-r-ll . g-421244

5»ns
s

zaprasza na wczasy !
— ZAKOPANEGO
— ustronia Śląskiego
— WISŁY
— KRYNICY

w wygodnych domach wypoczynkowych
(w styczniu, drugiej połowię lutego i w marcu)

NIE ZWLEKAJ — DZWON: 22-76-31

Zgłoszenia przyjmuje Ekspozytura KPT „Wawel-Tourist” Kra
ków, Rynek Główny — Sukiennice.

KUPNO

CYKLINIARKĘ ty® FSR-20 Frank —

kupię. Tel. 66-96-16. g-42029
SCHEMAT (ksero) Elektronika 11 —

kupię. Tel. 37-87-31. g-42514

RADMOR z kolumnami 40 W —

sprzedam. Tel. 21-51-33 wewn. 285. do
16-___________________ g-42603
OKAZJA — nowy komplet wypoczyn
kowy jugosłowiański „Kostarza” —

sprzedam. Kurczaba 33/36. g-42588

OPONY do Syreny — kupię. Tel. 44-
47-49. g-43275

KAROSERIĘ Fiata 126p, używaną —

sprzedam. Tel. 66-89-14 . g-42659

SPRZEDAŻ

TAPICERKĘ samochodową, komplet
ną — sprzedam. Kraków, 2 Pułku
Lotniczego 9/121. g-42579

KAROSERIĘ Skody 120 Ł — sprze
dam. Ul. Myślenicka 161 g-42077

KAROSERIĘ Dacii, 1982, po wypad
ku — sprzedam. Oferty 42537 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

KOŻUSZEK damski, krótki — sprze
dam. Tel. 37-66-31 g-W2i2

MAGNETOWID Sony-Beta.max, oka
zyjnie sprzedam. Oferty 43274 „Prasa”

Kraków, Wiślna 2.

OPONY 155X12 — sprzedam. Tel.
11-52-72 . g-42483
ZAUSZNY aparat słuchowy marki
Philips, nowy — sprzedam. Oferty
42499 ,,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NAROŻNIK, dywan „boucle”, spanie
z segmentu „Łódź” — sprzedam.
Strzelecka 13/7. g-43069

BOJLER elektryczny 80 1, z gwaran
cją — sprzedam. Oferty 42498 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

LOKALE

DYWANY belgijskie 2X3, 2,5X15 —

sprzedam. Tel. 48-22-66. g-42559

3 POKOJE superkomfortowe cen
trum zamienię n-a dwa M-2 . Oferty
43651 „Prasa” Kraków, Wtólna 2.

FORDA, po wypadku lub na czę
ści — tanio sprzedam. Nowa Huta,
Urocze 16/28. g-42396

DWA duże mieszkania zamienię na

jedno do KM mi. Tel. 11-14-92.

CIĄGNIK rolniczy C-330, rok prod.
1980 — sprzedam. Józef Kolos, Szczy
tniki 52, woj. krakowskie. g-42384
KOMBAJN stolarski, małogaboryto-
wy ,części i silnik Fiata 600 D, wią
zania narciarskie, zamrażarkę, boa
zerię — sprzedam. Tel. 22-22-96.

POSZUKUJĘ garsoniery, względnie
pokoju zaopiekuję się starszą osobą.
Oferty 3902/4 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2._____________________________
M-5, Nowa Huta, superkomfortowe,
kwaterunkowe, 57 ms — zamienię na
dwa mieszkania, najchętniej dwa
dwupokojowe. Tel. 48-03-39.

FLIZY różowe, I gat. 10,5 m2 —

sprzedam Telimeny 11/58, po godz. 17 .

WYNAJMĘ pokój studentce — jako
drugiej. Tel. 11 -64-41. g-43157

PUSTAKI skawińskie — sprzedam.
Oferty 42801 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

MIESZKANIE 2-pokojowe zamienię
na większe. Oferty 42496 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIKROSKOP wysokiej klasy —

sprzedam. Tel. 66-51-01. g-42621
MASZYNĘ dziewiarską — sprzedam.
Tel. 48-59-65. g-42563
15 m8 kamienia elewacyjnego z Du
najca — sprzedam. Wiadomość: Lu
bień 516 koło kościoła, woj. nowosą
deckie. g-42549

MIESZKANIE 2 pokoje, Śródmieście,
superkomfortowe — zamienię na 3
pokoje, może być budownictwo mię
dzywojenne. Oferty 42488 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_________________

MIESZKANIA, wille, parcele — kup-
no-sprzedaż, Glajcar, Zamojskiego
75/2, wtorek, środa, czwartek, W—-18.

NIERUCHOMOŚCI
NUTRIE hodowlane — sprzedam.
Brzeźnica 12 koło Skawiny. g-42575

FLIPPERY, gry te-lewizynje — sprze
dam. Tel, 44-47-49, wieczorem, g-43276

DOMEK na Bielanach, w stanie su
rowym zamkniętym — zamienię na

mieszkanie. Oferty 42)152 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DOM z ogrodem, blisko Krakowa —

sprzedam Oferty 42504 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

M-3 własnościowe, 42 m! — zamienię
na domek, może być nie wykończo
ny lub do remontu. Oferty 42815
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZECIWWŁAMANTOWE zabezpie
czenie drzwi z wykończeniem tapi-
cerskim (wybór zamków, kolorów) —

Piechota, tel. grzecznościowy 55-47-13.
________________ g-42249

ZWALCZAMY insekty bezwonnymi.
nietoksycznymi preparatami zachod
nimi, gwarancja, rachunki — lnż. Szy
mański, teł. 34-11 -35. od godz. 10.

g-33625

DOMEK z działką na wsi, 50 km od
Krakowa — do wynajęcia. Tel.
78-33-51, po godz. 17. g-42550

UKŁADANIE parkietów, cyklinowa-
nie — Gondek, tel. 48-03-62.

g-42484

KUPIĘ dom, połowę domu, duże
mieszkanie — ewentualny remont,
oferuję M-3 własnościowe. Tel.
11-69-20. g-42660

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecze
nie drzwi z komfortowym wykoń
czeniem — Bochenek, tel. grzeczno
ściowy 11-02-03, po 16. g-42143

USŁUGI
KARNISZE, szafki, itp. zawiesza
Mendela, tel. grzecznościowy 48-24-01.

g-38309

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerkl —

Humań, tel. 34-43-31. g-39763
CYKLINOWANIE parkietów — Flo
rek, tel. 37-28-64. g-431256
FACHOWO zabezpieczam mieszkania
przed włamaniem montując zamki
(wszelkie typy), blacha., blokady,
z wykończeniem tapicerskim, uszczel
nianie okien, montaż zaczepów i kar-
niszy. Wystawiam rachunki, gwaran
cja. Płatek, tel. 1M4-10. g-36®47

UKŁADANIE, cykltaowanle, lakiero
wanie parkietów — Onderka, tel.
44-97-83. g-39679

CYKLINOWANIE, lakierowanie par
kietów — Kępa, tel. 11-58-76.

g-42546

RÓŻNE

ROZPIESZCZONĄ kotikę oddam mi
łośnikowi. Tel. 11-16-70, wieczorem.

PRZETARGI

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
z siedzibą w Nowej Hucie-Ruszczy

ZATRUDNI natvchmiast
na dogodnych warunkach

0 referenta ds. zaopatrzenia
•$> referenta ds. technicznych

ślusarzy
mechaników maszyn i urządzeń o spsc. ogólnej

♦ mechaników maszyn i urządzeń o spec, hydraulika siłowa
maszyn budowlanych
hydraulika c.o., wodno-kanalizacyjnego

•0 robotników niewykwalifikowanych
murarzy-tynkarzy
bufetową
pomocników ślusarzy, mechaników maszyn i urządzeń do
przyuczenia w zawodzie

Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego zawodu montera ma
szyn i urządzeń prototypowych.

Możliwość podnoszenia kwalifikacji w specjalistycznych
ośrodkach szkolenia PKP.

Ponadto Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, ulgo
we przejazdy środkami PKP, deputat opałowy, ekwiwalent za

umundurowanie, bezpłatną opiekę lekarską, wczasy pracowni
cze i rodzinne, kolonie dla dzieci w atrakcyjnych miejscowo
ściach kraju.

Oddział nie zapewnia zakwaterowania.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy udziela
oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Napraw Maszyn To
rowych w Krakowie-Nowej Hucie Ruszczy, tel. 22-70-22, wewn.

43-94.
Państwowy Teatr Lalki i Maski „Groteska” w Krakowie ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU sprzeda:
— autobus osobowy marki Jelcz, 53-osobowy, pojemność 8.800 ccm,

4-suwowy, przebieg całkowity 130.907 km.
Przetarg odbędzie się w dniu 22 stycznia 1985 r. o godz. 10 w loka

lu PTLiM „Groteska” Kraków, ul. Skarbowa 2, parter.
Autobus oglądać będzie można na parkingu, ul. Powiśle, w Krako

wie, w ciągu 2 godzin poprzedzających przetarg.
W razie nie dojścia do skutku sprzedaży w I przetargu 22 stycznia

1985 r. II przetarg odbędzie się w dniu 5 lutego 1985 r.

OBWIESZCZENIA

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego do Spraw Wykro
czeń przy Naczelniku Dzielnicy Kraków-Krowodrza, z dnia 25.10.
1984 r. nr SA-I-6120/1138/84 został ukarany Ob. Jan Marek DUSIK,
syn Edwarda, ur. 18.06.1954 r„ zam. Kraków, ul. Tyniecka 118 za to,
że w dniu 19.09.84 na ul. 18 Stycznia w Krakowie, ok. godz. 2.30 kie
rował samochodem będąc w stanie nietrzeźwości a ponadto przeje
chał przez skrzyżowanie ulic na sygnał czerwony oraz nie zatrzyma!
się na wyraźne polecenie funkcjonariusza MO celem uniknięcia kon
troli karą zasadniczą grzywny w wysokości zł 20.000,— oraz karami
dodatkowymi:

— zakazem prowadzenia pojazdów mechanicznych przez okres 2 lat
— podaniem treści orzeczenia do publicznej wiadomości przez ogło

szenie w prasie na koszt obwinionego

KOMUNIKAT
DZIELNICOWEGO ZARZĄDU DRÓG I ZIELENI

KRAKÓW-ŚRÓDMIEŚCIE
Z dniem 17.10.84 r. Dzielnicowy Zarząd Dróg i Zieleni Kra

ków Śródmieście przejął funkcję Zarządcy Terenów Zieleni Ko
munalnej dz. Śródmieście (planty, ogrody, parki publiczne, zie
leńce i Skwery przyuliczne).

W związku z tym informuje się, że sprawy związane z wyci
naniem drzew, rozkopami i stałym lub czasowym zajęciem zie
leni na terenie dzielnicy Śródmieście przewidywane dó wyko
nania w 1985 roku przez instytucje łub osoby prywatne należy
kierować do Dzielnicowego Zarządu Dróg i Zieleni Kraków-
-Sródmieście, ul. Halicka 14, 31-036 Kraków, do dnia 28.02.1985 r.

Na nić zgłoszone w powyższym terminie rozkopy i zajęcia te
renu nie będą wydawane zezwolenia.

v Podłęże

6.31, 7.17,9.21, 77.57, 13.75, 14.2óf

KR. N. HUTA 6.42, 7.28, 9.26, 12.00, 13.21, 14.34$

5.49,7.10, 9.10,
13.10, 14.15

MPK - AUTOBUS. 110

al, Przyjaźni, al. Róż, ul. Majakowskiego,
ul. Kocmyrzowska, ul. Blokowa, ul. Lubocka,
ul. Wadowska, ul. Glinik - wysiadać przy
Zakładzie Karnym i ul. Spławy, przez tory
kolejowe dojść do Oddz.DQT^(ok^300^ni)^

MPK - AUTOBUS 1H '

Cementownia fleszów, Wycigże, Ruszczą —

wysigść k. tunelu, przejść pod nim, skręcić
w prawo i dojść do ul. Spławy, przejść
k. Zakładu Karnego i ptzez tory kolejowe

^doj^^do^Odd£i>DOTiJoki 500<jn^wra
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Czy sposób na regres usług?

Powołano nowy wydział UMK

Drobna wytwórczość — po
jęcie bardzo szerokie, mie
ści się w nim bowiem za

równo działalność całej spółdziel
czości rzemiosła jak i firm po
lonijnych — odgrywa niemałą
rolę w naszym codziennym ży
ciu. Uzupełnia ona bowiem pro
dukcję kluczowego przemysłu
oferując to, czego ów przemysł
nigdy nie wykonywał lub też

produkuje w ilościach niewy
starczających.

Wyroby drobnej wytwórczości
trafiają przede wszystkim na

nasz krajowy rynek. Są one bar
dzo różne począwszy od odzieży,
obuwia, galanterii, poprzez arty
kuły z grupy 1001 drobiazgów,
zabawki, kosmetyki a kończąc
na przemyśle spożywczym. Zre
sztą właśnie z branży spoży
wczej przeciętny obywatel ko
rzysta najbardziej.

Niestety drobna wytwórczość,
szczególnie ta spółdzielcza, przez
wiele lat traktowana jak uboga
krewna, zamiast rozwijać się zgo
dnie z ogólnymi potrzebami upa-

Tydzień
Kultury Kubańskiej

Po Tygodniu Kultury ZSRR,
Jugosławii, Bułgarii i NRD,
zainaugurowano wczoraj w No
wohuckim Centrum Kultury, Ty
dzień Kultury Kuby. Nieprzy
padkowo zorganizowano go wła
śnie w styczniu, 1 I 1959 r. — to
data zwycięstwa rewolucji ku
bańskiej. Podczas „Wieczoru
Przyjaźni Polsko-Kubańskiej”, w

którym wzięli udział ambasador
nadzwyczajny i pełnomocny Re
publiki Kuby w Polsce Quintin
Pino Machado, radca ds. kultury
ambasady Republiki Kuby Jose
Orta Bustabal, II sekretarz am
basady Republiki Kuby Lazaro
Mendez Cabrera oraz przedsta
wiciele władz polityczno-admini
stracyjnych Krakowa, przypom
niano przebieg wizyty Fidela Ca
stro w Polsce, udział Polaków w

walkach wyzwoleńczych na Ku
bie, przybliżono historię rewolu
cji kubańskiej, dzisiejsze oblicze
kraju, jego osiągnięcia i proble
my. Na zakończenie odbyła się
degustacja potraw kubańskich,
wystąpił także z muzyką latyno
ską zespół „Sur” z Dworku Bia-
łoprądnickiego. (kk)

Japońskie karty
Oddział Krakowski Towa

rzystwa Polsko-Japońsikiego
c.raz Stowarzyszenie Historyków
Sztuki przygotowują wystawę
„Japońskie karty noworoczne”
ze zbioru red. Mieczysława Ba
bińskiego.

Wystawa czynna będzie cd 10
stycznia w lokalu SHS przy ul.
Grodzkiej 15.

(Dokończenie ze str. 1)
cznyml. Łęg produkuje obecnie
ok. 860 Gcal/h, co oznacza de
ficyt ciepła w mieście rzędu 150
Gcal/h w stosunku do potrzeb,

(ja)❖
Pomyślniejsze wieści uzyskaliś

my w Zakładzie Gazowniczym.
Podejmowane w ostatnich latach
prace na sieciach spowodowały,
że gazownicy przeżyli atak zimy
w miarę spokojnie. Nie ma obaw,
by gazu brakło w mieszkaniach,
choć notuje się obecnie rekordo
we zużycie Gdy normalnie pod
czas godżiny krakowianie spalali
w szczycie ok. 50 tys. m sześć,
gazu na godzinę, to teraz liczba
ta wzrosła do 65 tys. m sześć.
Ludzie po prostu dogrzewają ga
zem mieszkania. (ja)

Nie Jest najgorzej z zasilaniem.
Zakład Energetyczny w Krako
wie zanotował kilka awarii, wy
nikłych z pęknięcia przewodów
niskiego napięcia, ale zostały one

sprawnie zlikwidowane Elek
trownie pracują pełną mocą i

. nie przewiduje się żadnych o-

graniczeń w dostawach prądu
dla mieszkańców. Maksymalne,
szczytowe obciążenie Krakowa i
województwa wynosi 670 MW i
na razie jeszcze nie osiągnęliśmy
tej wielkości. (ja)

❖
Ciężkie dni przeżywa Kolej.

Pociągi dalekobieżne przyjeżdża
ją do Krakowa nawet z kilkugo
dzinnym opóźnieniem. Na -bakier
z rozkładem jazdy kursują też

pociągi lokalne. Na sieci kolejo
wej Południowej DOKP tylko
podczas minionej doby pękło kil
ka szyn. Uruchomiono cztery
brygady do szybkiej ich wymia-

da coraiz bardziej. Nie ma odpo
wiednich lokali, zmniejsza siię
też stale liczba chętnych pragną
cych pracować w tej dziedzinie
gospodarki. W przemyśle pracu
je się bowiem często łatwiej, a

przede wszystkim za lepsze pie
niądze.

Jeszcze gorzej przedstawia się
sytuacja w samych usługach,
gdzie spadek zatrudnienia notu
je się niemal we wszystkich
branżach, starzy fachowcy od
chodzą na emeryturę a przyjmo
wani pracownicy, uczniowie
szkół zawodowych już na stażu

rezygnują i przechodzą do innej
pracy.

Do niedawna nieco inaczej wy
glądała sytuacja w rzemiośle,
gdzie szczególnie w latach 1980—
—82 zwiększyła się liczba za
kładów i zatrudnienie. Ale i tu
od ubiegłego roku zmieniło się
na gorsze. Brak stabilizacji, sta
ły wzrost podatków sprawił, że
wiele zakładów rzemieślniczych
ulega likwidacji i jeśli nic się
w tej dziedzinie nie zmieni i
stąd odejdą najlepsi fachowcy z

najbardziej poszukiwanych dzie
dzin.

O tym jak aktualnie przedsta
wia się sytuacja w drobnej wy
twórczości dyskutowano na

wczorajszym posiedzeniu Ko
misji Przemysłu Terenowego,
Drobnej Wytwórczości i Rze
miosła RN m. Krakowa. Zabie
rający głos zgodnie stwierdzali,
że rozwój tej dziedziny gospo
darki jest konieczny. Osobiście
zdumiało mnie tylko stwierdze-

U „Żeromskiego“ zimno!

Wśród obiektów zagrożonych
poważnymi perturbacjami z po
wodu awarii rurociągu z si
łowni Huty im. Lenina zna
lazł się Szpital im. St. Żerom
skiego. Gdy rozmawialiśmy z

dyrektorem administracyjnym
szpitala Gustawem Jagiełłą nie
uikrywał on zdenerwowania. W

szpitalu jest bowiem zimno niie
tylko wtedy, gdy nastąpi a-

waria. W piątkowym „Echu”
pisaliśmy, że ciepła z Kombi
natu nie starcza dla całej dziel
nicy, nie starcza go też dla po
mieszczeń. w których przeby
wają chorzy. Stąd w Szpitalu
im. Żeromskiego jest po prostu
zimno.

Sprawa ta nabiera dodatko
wego posmaku, gdy dowiemy
się, że jest gotowa i to od daw
na, dokumentacja podłączenia
szpitala do systemu ogrzewania
EC Lęg. Niestety wciąż nie
można dokonać kilkusetmetro
wego przekopu, by uzupełnić
brakujący odcinek rurociągu.
W szpitalu marzną chorzy i per
sonel i dopiero awaria uświa
damia wszystkim jak niebez
pieczna jest taka sytuacja.

(kg)

ny, zwłaszcza na magistralnej
trasie między Rzeszowem a Bo
chnią. Rozjazdy kolejowe ogrze
wane są przy pomocy grzałek
elektrycznych, a pozostałe piecy
kami brykietowymi. W Krakowie
najbardziej daje się kolejarzom
we znaki brak wody w sieci
miejskiej. Nieczynne są w związ
ku z tym toalety na Dworcu
Głównym. Nie ma też wody w

pociągach odprawianych z na
szego miasta na trasy, nawet da
lekobieżne. Najwięcej śniegu
spadło na trasie Zagórz — Łup
ków (35 cm) w Bieszczadach.

(ja)
*

Bardzo poważne zakłócenia
wystąpiły w komunikacji auto
busowej PKS. Wiele wozów nie
udało się uruchomić. Służby te
chniczne narzekają na zamarza
nie płynów Borygo w układzie
chłodzenia, płynów hamulco
wych, a także na wypadki krzep
nięcia paliwa zimowego... Naj
trudniej było w województwie
bielskim, gdyż w Cieszynie i w

samym Bielsku temperatura wy
nosiła poniżej ipinus 30 stopni!
Oddział PKS w Krakowie od
wołał 158 kursów, a Oddział w

Myślenicach 54 kursy. (ja)
☆

W Centrum Fiata nie spotka
liśmy żadnego nieszczęśnika z

popękanym silnikiem. W ogóle
ruch jest mniejszy, bo — jak
wyjaśnia zastępca kierownika
inż. Edward Solarz — z powodu
inwentaryzacji głównego maga-
zvnu stacja pracuje na zwolnio-

ECHO KRAKOWA

nie, że niesłusznie tyle prywa
tnych sklepów znajduje się przy
ulicy Grodzkiej i że powinny
być one zlokalizowane przede
wszystkim na obrzeżach miasta.

W czasie wczorajszego posie
dzenia dyrektor Wydziału Han
dlu, Drobnej Wytwórczości i U-
sług UM Krakowa poinformował,
że od 1 stycznia br. nastąpiło
rozbicie tego Wydziału na dwa
odrębne: Wydział Handlu i Wy
dział Drobnej Wytwórczości i
Usług. Dyrektorem nowego zo
stała Alicja Suchanek. (bog)

Muzyczny

wyposażył

muzyczne — Ra-
A zatem — baleto-
będzie pierwszym
wydarzeniem mu

Nowość! Po raz pierwszy uj
rzymy w Krakowie balet współ
czesnego kompozytora radzie
ckiego Rodiona Szczedrina pt.
,,Anna Karenina” osnuty na li
terackiej kanwie dzieła Lwa
Tołstoja. Szczedrin napisał swój
balet przed 13 laty,
go w bogatą szatę muzyczną.
Nasza Opera właśnie „Anną Ka
reniną” rozpoczyna nowy rok
1985 (premiery w dniach: 13 bm.
niedziela godz. 12 i poniedziałek
godz. 19.15 w sali Teatru im.
Słowackiego); reżyseria i choreo
grafia — Krystyny Gruszkówny,
kierownictwo
fala Delekty.
wa premiera
szczególnym
zycznym roku — a zapowiada się
interesująco.

Przypominamy też, że diziś we

wtorek 8 bm. wystawione będzie
w sali filharmonicznej wielkie
dzieło oratoryjne Jerzego Fryde
ryka Haendla „Samson", w wy
konaniu Orkiestry i Chóru PR
i TV pod batutą Stefana Stuli
grosza; koncertem tym rozpo
czynamy u nas „Rok Haendlo-
wski”, zaś jutro, w środę 9 bm.
w sali Filharmonii — również i
„Rok Bachowski”: występem
Polskiej Orkiestry Kameralnej
pod kierunkiem Wojciecha Mi
chniewskiego (Koncerty bran
denburskie i suity), los bowiem
sprawił, że dwaj najznakomitsi
mistrzowie baroku: Haendel i
Bach urodzili się dokładnie przed
300 loży — w tym samym roku
1685 — z tym, że Haendel 23 lu
tego, a Bach — 21 marca.

W piątek i sobotę (11 i 12 bm.)
warto zachęcić melomanów, aby
wybrali się do Filharmonii, by
posłuchać
świetnych
presjonistów: Debussy’ego z je
go „Nokturnami”, ową grą mu
zycznych barw, świateł i cieni,
tak silnie pobudzającą wyobra
źnię słuchacza oraz „Nagro
bek Couperina” Ravela, suitę na
pisaną na cześć zasłużonego
XVHI-wiecznego „ojca” muzyki

łu muzyki dwóch
Francuzów — im-

nych obrotach. W halach, gdzie
działa nadmuch ciepłego powie
trza temperatura jest wystarcza
jąca, ale np. w silnikowni ręce
grabieją...

Jak kierowcy mają bronić się
przed mrozem — pytamy inż.
Solarza.

Przy takich temperaturach
trzeba jednak pamiętać o wyję
ciu akumulatora. Niezależnie od
tego, trudne warunki rozruchu
demaskują wszelkie wady silnika.
Dobrze wyregulowany motor na
wet na mrozie zapali bez więk
szych kłopotów. Ważne są rów
nież świece zapłonowe.

Właściciele samochodów mają
swoje „domowe” sposoby na u-

ruchomienie zamrożonego silnika.
Niektórzy polewają np. pompę
paliwa gorącą wodą. W Centrum
Fiata nie polecają jednak takich
metod. Różnica temperatur jest
bardzo duża i... łatwo o uszko
dzenie.

W innej stacji PZM-u nrzy ul.'
Klasztornej też nie było „ofiar”
mrozów. Ale przypomniano nam

za to starą metodę zapobiegania
zamarzaniu przewodów paliwo
wych. Przed mrozami trzeba wlać
do baku butelkę denaturatu, któ
ry „wytrąci” z benzyny krople
wody powodujące później tyle
ambarasu.

Skoro już o paliwie mowa —

zastępca dyrektora CPN inż. Ja
nusz Zieliński zapewnił nas, że
choć przedsiębiorstwo miało kło
poty z własnym transportem,
etyliny na stacjach nie zabrak
nie, m. in. dlatego, że poważ-
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WTOREK

STYCZNIA

TEATRY

Mśeislawa

Seweryna

francuskiej, skrzącą się orkie
strowymi kolorami i efektami
(ciekawe: każdą z sześciu części
tej suity dedykował Ranel je
dnemu ze swych przyjaciół, pole
głych w 1 wojnie światowej).

Poza tym do programu wie
czoru Filharmonii wejdzie je
szcze Koncert fortepianowy
d-moll Mozarta znany zresztą z

częstych u nas wykonań, zwany
najbardziej dramatycznym i emo
cjonalnym dziełem fortepiano
wym swego twórcy. Dyryguje
koncertami filharmonicznymi w

tym tygodniu Józef Radwan, gra
orkiestra filharmoniczna i
śpiewa żeński chór Akademii
Muzycznej w Krakowie. Jako
solista wystąpi przy fortepianie
Piotr Paleczny. (J. Par.)

I Kto chce działkę?
„Wojewódzki Zarząd PZD w

Krakowie, pl. Szczepański 5

prosi zainteresowane zakłady
pracy o przyjęcie indywidual
nych podań od swych pracow
ników oczekujących na przy
dział działki oraz sporządzenie
i nadesłanie wykazu tych osób,
pod naszym adresem, w terminie
do 30. 6. 85 r. Zakłady, które nie

nadeślą takiego wykazu nie bę
dą uwzględniane przy przy
dziale w latach 1985—90.’’

koncert Big Band Rotunda pod
dyr. W. Groborza.

DZIŚ O GODZINIE:

#■ 18 — KDK, Rynek Gł. 27 — (s.
drewniana) Studium Wiedzy o

Sztuce. Mgr R. Kaczor — „Win
cent van Gogh i Paul Cezanne”.

* 18 — Klub MPiK, Rynek Podg.
7 — „Aktorka w kabarecie” —

spotkanie z Lidią Wysocką.
Wstęp wolny.

& 18 — NOT, ul. Straszewskiego
28 — Koło Krośniain — spotka
nie noworoczne.

& 20 — SCK „Pod Jaszczurami”,
Rynek Gł. 7 — JAZZ CLUB —

JUTRO O GODZINIE:

& 9.30 — MDK, os. Na Stoku 31a
— Bajki dla najmłodszych
17 — Klub Wychowanków UJ,
ul. Świerczewskiego 1 — dr H.
Lewicka — „Indianie znad Uka
jali” (kolor, przeżr.)
17 — Instytut Francuski,’ ul.
św. Jana 15 — Film „L’EN-
TRAINEUSE” (1938) rei. Albert
VALENTIN; o 18.30 — „LES
BAS FONDS” (1936) reż. Jean
Renoir.

A POZA TYM:

# Zapowiedziana na 8 bm. w Klu
bie MPiK przy Małym Rynku,
impreza pt. „Polskie powieści
Styrana i Spiro” z powodu cho
roby prelegenta red. Wacława

Sadkowskiego — została prze
niesiona na 12 lutego br. 1

nie zmniejszyły się jej zakupy.
Natomiast są kłopoty z olejem
napędowym do silników wysoko
prężnych. Ten, który jest na sta
cjach czyli „Z 20”, zachowuje swe

walory do temperatury minus 12
st. C. Później ropa tężeje. Dostawy
oleju „Z 35” — który wytrzy
muje duże mrozy są małe i nie
wystarcza go nawet dla przedsię
biorstw transportowych. CPN
zaleca mieszanie ropy z naftą,
która dodana w proporcji 1 do
4 pozwala na obniżenie tempe
ratury tężenia oleju o 6—7 stop
ni. Prawdopodobnie już dziś u-

ruchomiona zostanie na stacji
przy ul. Nowopłaszowskiej sprze
daż nafty do naczyń przynoszo
nych przez kierowców.

Mróz ostro atakuje, ale sądząc
po informacjach, jakie zebraliś
my w przychodniach, na Pogoto
wiu i w Wydziale Zdrowia nie
ma dotąd powodów do niepoko
ju o nasze zdrowie. Nie było
żadnego poważniejszego przypad
ku odmrożenia. Co prawda, jak
nam powiedział kierownik przy
chodni przy ul. Szwedzkiej, le
karze nie mają tam sumienia roz
biera ’• pacjentów (taki chłód w

gabinetach), ale pacjenci zgła
szają się na szczęście tylko z

przeziębieniami.
Moi rozmówcy ze służby zdro

wia podkreślali, żeby przypom
nieć mieszkańcom miasta (szcze
gólnie tym młodym!) o koniecz
ności ciepłego ubierania się. Na
stolatek, który z gołą głową dziś
„szpanuje”, za rok będzie na
rzekał na zatoiki, katar, uszy,
czy nawet... łysinę.

Perturbacje z zaopatrzeniem w

wodę miał wczoraj Szpital im.
dr Anki, a w Szpitalu w Kobie
rzynie było zimno. (ag)

W uzupełnieniu wczorajszej
informacji o wystawie gołębi
ozdobnych prezentujemy zdo
bywcę dwu pucharów, ho
dowcę od 50 lat zajmującego
się krakowskimi srebrniakami
i perłowymi p. Włodzimierza
Kopczyńskiego. Gratulujemy
podwójnego sukcesu.

Fot. JADWIGA RUBlS

Szkolne /

O-
uroczystości

Staraniem XIII Liceum

gólnokształcącego i Pałacu Mło
dzieży zorganizowano sesję po
pularnonaukową poświeconą ży
ciu i twórczości Stefana Że
romskiego. W trakcie sesji mło
dzież obejrzała filmy tematycz
nie związane z życiem i twórczo
ścią Stefana Żeromskiego, wy
słuchała wykładów oraz zwiedzi
ła wystawę poświęconą autoro
wi „Przedwiośnia”.

W Zespole Szkół Budowlanych
nr 1 przy ul. Złotej Kielni o-

twarto wczoraj wystawę plaka
tów przeciwnikotynowych wy
konanych przez uczniów tej szko
ły. Jury wyłoniło laureatów.
Pierwsze nagrody przyznano Re
nacie Żurek z kl. V technikum,
Adamowi Kwietniowi z IV kl. lic.
zawód, i Wojciechowi Nowickie
mu z III kl lic. zawodowego.

(ms)

PROGRAM RADIOWY
PROGRAM I

Wiadomości: 18, 18, 19, 20, 22, 23,
0.01.

16.05 Spięcia. 16.35 Bank przebo
jów. 17.00 Muz. i aktualności. 17.25
Ten stary, dobry jazz. 18.05 Gorący •

temat. 18.15 Wspomnij mnie — kon
cert dnia. 19.20 Mini-recital. 19.30
Radio — dzieciom: „Kot w butach”
— cz. 2. 20.10 Koncert życzeń. 20.30
Komunikaty Tot. Sport. 20.40 C. Mc
Cullers — „W zwierciadle złotego
oka” — fr. pow. 20.50 Jazz w piguł
ce. 21.05 Kronika sport. 21.15 Ka
riery laureatów konk. chopinow
skich. 22.25 Scena i film. 23.10 Pa
norama świata. 23.30 Poetyckie pre-

‘

zentacje — J. Przyboś. 23.50 Melo
die na dobranoc.

PROGRAM II
Wiadomości: 17, 21, 0.50.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy

konawcy. 16.50 R. Cook — „Śpiącz
ka” — fr. pow. 17.05—18.30 Kra
ków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30
Klub Stereo. 19-30 Wieczór w Fil
harmonii: Transm. koncertu z sali
Filh. Krak. — J. F. Haendel —

Samson — oratorium. 21.30—1.00 Li
teratura i muzyka: 21.30 Nagranie
wiecz. 21.40 „Jak gdyby czarodziej
ka” — słuch. 22.10 Słuchajmy ra
zem. 23.00 I. Newerly — „Wzgórze

Słowackiego 19.15 Świętoszek. Mi
niatura (pl. św. Ducha 2) 17 Hiob.

Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
16.15 Zbrodnia i kara (abonamenty
nieważne); 19.15 Guybal Wahazar.
Scena przy ul. Sławkowskiej 14

19.15 Terapia grupowa tylko dla pa
nów... (spektakl dla dorosłych). Ka
meralny 19.15 Urodziny Stanleya.
Bagatela 14 Król Maciuś I. Grotes
ka 17 Guignol. Scena „Forum" (ul.
Mikołajska 2) 17, 19 Tak piękne jak
prawdziwe.

KINA
Kijów 15.30, 17.45, 20 Klasztor

Shaolin (HongKong-chiń. 1 15). U-
ciecha 15.45, 19.15 Gandhi (ang. 1.
15). Warszawa 15.45 Con amore (poi.
1. 15), 18 Ucieczka na Atenę (ang.
1. 15), 20.15 Psy wojny (USA 1.
18). Wolność — niecz. Wanda 16
Lawina (USA 1. 15), 18, 20 Czy leci
z nami pilot (USA 1. 12). Ml. Gwar
dia 15.45 Do widzenia do jutra
(poi. 1. 15), 17, 19.30 Dziecko Rosę-’
mary (USA 1. 18). Wrzos (ul. Za
mojskiego 15.45 Żandarm w Nowym
Jorku (fr. b.o.), 17.45, 20 Seksmisja
(poi. 1. 15). Świt (os. Teatralne)
15.30, 17.45, 20 Klasztor Shaolin
(Hongkong-chiń. 1. 15). Mała sala

15, 17, 19 Klasztor Shaolin (Hong
kong-chiń. 1. 15). Światowid (os.
Na Skarpie) 16, 19 Kamienne tabli
ce (poi. 1. 15). Mikro (ul. Dzierżyń
skiego) Iluzjon 16, 19 film prod. jap.
z cyklu: Dostojewski na ekranie.
Kultura (Rynek Gł. 27) 14.30 Goście
z galaktyki Arkana (jug. 1. 12), 16,
20.15 Tootsie (USA 1. 15), 18 Piękna
kurtyzana (chiń. 1. 15). Tęcza (ul.
Praska) 16.30 Bajki, 18 Partyzancka
eskadra (jug. 1. 12). Związkowiec
(ul. Grzegórzecka) 16, 19.15. DKF.
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17.15, 19.30
Kaskader z przypadku (USA 1. 15).
Ugorek (os. Ugorek) 15, 17,
19 Soból i panna (poi. 1. 15). Wisła
(ul. Gazowa) 15. 17, 19 Oko proro
ka (pol.-bułg.). Sfinks (ul. Maja
kowskiego) 16, 18, 20 Jak rozwód
to rozwód (czech. 1. 15).

WYSTAWY

MUZEA
Wawel — komnaty (wt. 10—15, śr.

12—17). Skarbiec i Zbrojownia (wt.
śr. 10—15). Muzeum Katedralne

(wt. śr. 10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (wt. śr. 10—15.30).
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le
nin w Polsce, Lenin i Krupska z

pomocą więźniom polit. (wt. 9—18,
śr. 9—17 wst. wol.), ul. Królowej
Jadwigi 41: Mieszkanie Lenina,
Miejsca zesłań i emigracji polit.
(wt. śr. 9—15), w Poroninie: Lenin
na Podhalu (wt. śr. 8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (wt. śr. 9—16
wst. wol.). Muzeum Historyczne —

(Dokończenie na str. 6)

błękitnego snu” — fr. pow. 23.20
Muzyka naszych czasów. 24.00 Gło
sy, instrumenty, nastroje. 0.45 Mi
niatura literacka.

PROGRAM III

Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.
16 Zapraszamy do Trójki. 17.30

Poliiit. dla wszystkich. 18.05 Inf.
sport. 19 Rozśpiewane towarzystwo.
19.30 Trochę swinga. 19.50 M. Buł
hakow — „Notatki na mankietach”.
20 Cały ten rock. 20.45 Warsztaty
muz. 21 Mistrzowie franc. baroku.
21.45 Książka tyg.: H. Kant — „Po
byt”. 22.15 D. Ellington i jego muz.

22.45 Posłuchać warto. 23 Zaprasza
my do Trójki. 23.50 J. Cortazar —

„Książka dla Manuela”.

jaz-
An-
Sło-
Mu-

PROGRAM IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.
16.10 Katalog pols. pianistów

zowych. 16.30 Widnokrąg. 17.05
tologia muz. kameralnej. 18.00
wnik higieny psychicznej. 18.20

zyczne hobby. 18.40 ■Studio eksper
tów. 19.40 Język niemiecki. 19.55
NURT — Cykl: Człowiek i świat
współcz. 20.20 Wieczór muzyki i

myśli: W poszukiwaniu piękna.
22.00 Album płytowy. 22.50 Lektury
Czwórki. 23.00 Muzykoterapia. 23.30
Człowiek i nauka. 23.55 Kalendarz
radiowy.
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Pytamy Roberta Błachuta;

Czy dościgniemy w trialach

światową czołówkę?
Motocyklowe rajdy obserwowane, nazywane oficjalnie trialami,

mają w ńaszym kraju sporą już grupę sympatyków. Przekonaliśmy
się o tym m. in. podczas zorganizowanych we wrześniu, w Myśleni
cach drużynowych mistrzostwach świata w tej dyscyplinie sportu.
Zainteresowanie kibiców nie idzie jednak w parze z umiejętnościami
prezentowanymi przez naszych reprezentantów, którzy wyraźnie ustę
pują swoim rywalom z Europy Zachodniej.

— Czy istnieje szansa na to by
Polacy zbliżyli się do światowej
czołówki? — pytamy trenera kad
ry, jednocześnie nadal czynnego
rajdowca, zawodnika krakowskie
go „Smoka” ROBERTA BŁA
CHUTA.

— Gdybym w to nie wierzył,
nie podjąłbym się prowadzenia
reprezentacji. Daleki jestem jed
nak od stwierdzenia, że nastąpi
to w chwili otrzymania najwyż
szej klasy sprzętu. Zresztą udało
się już sfinalizować sprawę za
kupu, za pośrednictwem firmy
zachodnioniemieckiej, czterech
japońskich motocykli „Yamaha”.

— Czyżby uważał Pan, że nasi

Z życia TKKF
W WIELOMIESIĘCZNYCH roz

grywkach tenisa stołowego o Pu
char TKKF na rok 1984 sklasy
fikowano łącznie 63 uczestników.
Zwyciężył Edward Tomala — 102
pkt przed Tadeuszem Szopą —

91 pkt, Markiem Wróblewskim
85,5 pkt, Jarosławem Jabłońskim
61 pkt, Jackiem Nowotnym 42

pkt i Romanem Chazowskim 38
pkt.

TKKF PROWADZI także dru
żynowe rozgrywki tenisa stołowe

go. Uczestniczące zespoły, łącznie
32, podzielone są na dwie ligi —

pierwszą i drugą. Po 8 kolejkach
gier w I lidze prowadzi zespół
ZSMP Huty im. Lenina 24 pkt
przed Krakowską Spółdziel
nią Mieszkaniową — 19 pkt, Od
lewnikiem z AGH 18 pkt, AKTS
Spin — 18 pkt, Politechniką 17
pkt i Lajkonikem z MPWiK —

16 pkt. W II lidze na czele Rejon
E-l — 24 pkt przed Tramwajem
22 pkt, WKTS Helios 21 pkt, SZT
Grom 21 pkt, Instytutem Odlew
nictwa Stop 21 pkt i KBP BBO
17 pkt.

*■
W ROZEGRANYM w Krako

wie III festiwalu szachowym
TKKF o „Krakowskie Lajkoniki”
startowało 86 zawodników z 15

zespołów. Zespołowo wygrała e- -

kipa ogniska Raszyn I z Pozna
nia przed zespołem Młodość I z

Lublina i Telfą z Bydgoszczy.
Najlepszy z krakowskich zespo
łów — Wieczysta I uplasował się
na piątej pozycji. Indywidualnie
zwycięstwo przypadło Tomaszowi
Stróżykowi z Poznania przed Ja
nem Kośmickim z Bydgoszczy i
Jerzym Kośmickim także z Byd
goszczy (najlepszy krakowianin —

Janusz Mędala z KSOS był pią
ty).

W turnieju błyskawicznym ze
społowo wygrała Młodość z Lubli
na przed Eltrą z Bydgoszczy i Ra
szynem z Poznania a indywidu
alnie Zbigniew Kruczkowski z

Eltry przed Jerzym Ziółkowskim
z Telfy Bydgoszcz i Janem Koś
mickim z Eltry. Zawody prowa

dzili sprawnie działacze ogniska
TKKF Wieczysta-Ugorek a sędzią
głównym był Zygmunt Ryli.

motocykliści nie opanowali jesz
cze. wszystkich tajników, potrzeb
nych do uzyskania liczących się
wyników?

— Najlepszym odzwierciedle
niem 'poziomu, prezentowanego
przez polską czołówkę są... moje
osiągnięcia. Skończyłem przecież
40 lat, a ciągle „dokładam” Znacz
nie młodszym od siebie. W takiej
Belgii, Francji czy Szwajcarii by
łoby to niemożliwe. Tam prym
wiodą zawodnicy dwudziestoletni.
Trial wymaga bowiem żelaznej
kondycji i niezwykłej odporności
psychicznej. W czasie zawodów

przez 6—7 godzin trzeba jechać
na motocyklu w pozycji... stoją
cej. Dlatego zmierzam do tego, by
przede wszystkim odmłodzić kad
rę, ale jednocześnie stworzyć
swoim podopiecznym możliwości
startu z najlepszymi. Podpatrując
mistrzów będą się mogli wiele
nauczyć.

— Jakie zawody macie w tego
rocznych planach?

— Wystartujemy na pewno w

jednej z eliminacji indywidual
nych mistrzostw świata, która
odbędzie się 23 czerwca w Myśle
nicach. To będzie duża gratka dla
polskich zawodników, ale głównie
dla kibiców. Myślę, że tym razem

zobaczymy na starcie wszystkich
najlepszych: także mistrza świata
Belga Lejeune’a, Amerykanina
Schreibera, Francuzów i Angli
ków.

We wrześniu wybieramy się do
Włoch na drużynowe MS. Prze
widujemy również udział w

dwóch eliminacjach Pucharu

Przyjaźni, które zostaną rozegra
ne w Nowym Targu i w NRD.
Do tego dojdą jeszcze 4 rajdy
szkoleniowe w Czechosłowacji.
Program jest więc dość bogaty,
ale jest to tylko etap dłuższego,
zaplanowanego na kilka lat, pro
cesu szkolenia.

— Jeśli chodzi o reprezentację
widać jakiś postęp, przynajmniej
organizacyjny, co jednak z resztą,
z tymi, którym nie dane będzie
otrzymać motocykla „Yamaha”,
wyjechać za granicę?

— Wszelkie zamierzenia ogra
nicza brak sprzętu. Dopóki Cze-
chosłowacy nie ruszą z produkcją
„Jawy”, przystosowanej do raj
dów obserwowanych, nie możemy
nawet marzyć* o prowadzeniu
szkolenia na szerszą skalę. Po
prostu nie stać nais na sprowa
dzanie zachodnich motocykli. Wi
dzę jednak szansę, by zaintereso
wać młodzież trialem. Tę szansę
stwarza cyclotrial — rower do
jazdy obserwowanej,
można już taki sprzęt kupić. Wi
działem tam nawet 8-, 9-letnach
chłopców ćwiczących na cyclo-
trialach. Wielu znakomitych dziś
zawodników, m. in. Lejeune na
dal używa cyclotrialu do trenin
gów. U nas w klubie, w „Smo
ku”, mamy jeden prototyp wy
konamy przez kierownika sekcji

, pana Romualda Czerskiego. Nie
stety brak w sklepach części ro
werowych uniemożliwia zrobie-

nie następnych egzemplarzy. Po-

zostaje chyba sprowadzenie cyc-
lotriali z Czechosłowacji. Ich ce
na jest stosunkowo niska. Może
właśnie na takim sprzęcie nale
żałoby zaczynać szkolenie. Tym
sposobem wyławiać najbardziej
utalentowanych, którzy w wieku
17—18 lat przesiadaliby się na

motocykle. Myślę, że właśnie tą
drogą łatwiej nam będzie skrócić
dystans do światowej czołówki.
Wtedy nie będziemy zbierać gra
tulacji jedynie za dobrą organi
zację imprez, aie również za wy
niki sportowe.

— Życzymy więc powodzenia.
Rozmawiał: JERZY SASORSKI

W CSRS

Dziś mecz Cracovia — Naprzód

Kauczukowy krążek
znów w grze!

ZAKONCZYŁA SIĘ z górą mie
sięczna przerwa w rozgrywkach
hokejowej ekstraklasy. Wielu za
wodników nie miało jednak
chwili odpoczynku. Pierwsza rep
rezentacja kraju zmierzyła się w

oficjalnych międzypaństwowych
meczach z Włochami i Finami,
„młodzieżówka” uczestniczyła w

mistrzostwach świata, a zespół
Polonii Bytom stoczył pojedynki
w Pucharze Europy.

Drużyna Cracovii była nato
miast przed świętami na kilku
dniowym tournee w Szwecji, na
tomiast pod koniec grudnia przy
stąpiła do intensywnych trenin
gów. Zorganizowano tzw. zgrupo
wanie dochodzące, zawodnicy
ćwiczyli dwa razy dziennie Po

powrocie z Finlandii dołączyli do
kolegów także dwaj kadrowicze
Bogdan Pawlik i Roman Steb-
lecki.

Wczoraj po południu odwiedzi
liśmy krakowskich hokeistów na

lodowisku przy ul. Siedleckiego.
Odbywał się właśnie ostatni tre
ning przed dzisiejszym meczem z

Naprzodem Janów. Na zajęciach
prowadzonych przez trenerów
Józefa Kurka i Andrzeja Kostur-
ka widzieliśmy 22 zawodników,
wśród nich także obrońcę Ada
ma Froncz;' ka, który być mo
że po dłuższej przerwie wystąpi
znów w bdrwach Cracovii.

Przypomnijmy, że sytuacja w

czołówce ekstraklasy w tzw. gru
pie silniejszych
następująco:

(Dokończenie ze sbr. 5)

YADEMECEM
KIBICA HOKEJOWEGO

przedstawia się

1. Zagłębie 20 31 120--66
2. Polonia 20 30 133--38
3. Podhale 20 29 113--56
4. Naprzód 20 20 87--89
5 Tychy 20 19 69--73
6. CRACOVIA 20 18 81--99

Dziś zmierzą się: Cracoyła z

DZlS w dru
gim odcinku
naszego cyklu
o przepisach
gry w hokeja
na lodzie sku
pimy uwagę
na tzw. karze
mniejszej. Jest
nakładana w

minut. Nie będziemy
przewi

wymiarze 2
wymieniać wszystkich
nień, za które grozi otrzymanie
kary mniejszej. Ograniczymy się
do przykładów, które towarzyszą
niemal kżdemu spotkaniu
jowemu. Sędziowie stosują
mniejszą m. in. za:

— uderzanie kijem (ale
wówczas, gdy
nienie);

— dyskusje
czące sposobu
nich meczu;

— umyślne wystrzelenie krążka
za bandę;

— rozmyślne poruszenie bram
ki;

Juniorki Wisły
bez straty seta

W KRA
KOWIE ro

zegrano
pierwszy z

czterech
turniejów,

które ma
ją wyłonić

mistrza makroregionu Mało
polska w siatkówce, w kate
gorii juniorek starszych. Cykl
zawodów stanowi także elimi
nację mistrzostw Polski.

W inauguracyjnych meczach
najlepiej spisał się zespół Wi
sły, prowadzony przez Lesła
wa Kędrynę. Krakowianki
odniosły komplet zwycięstw,
pokonując po 3:0 drużyny Błę
kitu Żołynia, Ikara Łowce i
Tarnovii. Pozostałe wyniki:
Tarnovia — Ikar 3:0, Błękit
— Tarnovia 3:1, Błękit — Ikar
3:0. Od 18 do 20 stycznia od
będzie się kolejny, drugi tur- .

niej w Żołyni. (sas)

hoke-
karę

tylko
nie następuje zra-

z sędziami, doty-
prowadzenia przez

Naprzodem (początek spotkania o

godz 17), Podhale z Polonią i Za
głębie z Tychami. Organizatorzy
krakowskiego meczu poinformo
wali nas, że przy wejściu od ul.
Siedleckiego, w dyżurce, urucho
miona zostanie kasa z biletami,
natomiast z uwagi na mróz o-

graniczona będzie sprzedaż kart
wstępu w kasach od strony Super
samu.

Dodajmy jeszcze, że także w

tzw. grupie słabszych odbędą się
dziś pojedynki: ŁKS-u z Unią i
Katowic ze Stoczniowcem, (sas)

Oddziały: św. Jana 12 (wt. 9—15, śr.

11—18). Muzeum Judaistyczne, Sze
roka 24 (wt. śr. 9—15). Muzeum Na
rodowe — Oddziały, Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Galeria pols.
sztuki do 1764 r. (wt. 12—18, śr.

10—16). Czartoryskich, św. Jana 19:
Zbiory Czartoryskich (wt. 10—15.30,
śr. niecz.). Archeologiczne, Poselska
3: Starożytność i średniowiecze Ma
łopolski, Pradzieje N. Huty, Mumie

egip. w świetle promieni X, Czas
żelaza — Mazowiecki Ośrod. Meta
lurg. z czasów imperium rzymskie
go (wt. .14—18, śr. niecz.). Przyrod-

. nicze, Sławkowska 17 (wt. śr. 10—

13). Pawilon Wystawowy, pl. Szcze
pański 3a: Wyst. Jubileuszowa 90-
lecie urodzin prof. K. Srzednickiego,
Pokaz kolekcji obrazów z 41 Bien
nale w Wenecji D. Leszczyńskiej-
Kluzy (wt. śr. 10—18). Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Rzeźba Roku

(wt. śr. 10—17). Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ‘84 (wt. śr. 9—19). Kopalnia
Soli (wt. śr. 8—15). Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka (wt. śr. 8—

15). Galeria Krzysztofory, ul. Szcze
pańska 2: Mai. K. Mikulskiego (wt.
śr. 11 —17). Galeria, Floriańska 34:

Wyst. ze zb. własnych (wt. śr. 10—

18). Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst.
ze zb. własnych (wt. śr. 11 —18).
Galeria Fotografia — Video, Sol
skiego 24: Stara fotografia (wt. śr.

11—18). Galeria „Propozycje”, ul.
Garbarska 9: Sztuka sakralna w

malarstwie, grafice i rzeźbie (wt.
śr. 15—19). Galeria „Inny Świat”,
Floriańska 37: J. Pęksa: Obrazy na

szkle (wt. śr. 12—18). Galeria „Kra
kowska Kuźnica”, Rynek Gł. 25:
Prace M. Wejmana pt. Schody, (wt.
śr. 12—16).

DYŻURY

mu

w

in

— nadmierną ostrość w grze (w
tym przypadku może być nałożo
na także kara podwójna dwa ra
zy po 2 min.);

— przedwczesne opuszczenie
ławki kar;

— przetrzymywanie, unieru
chamianie krążka przy bandzie,
gdy nie atakuje przeciwnik;

— przeszkadzanie bramkarzowi
w jego polu bramkowym;

— niedozwolony udział w grze,
czyli uniemożliwianie przeciwni
kowi, nie będącemu w posiada
niu krążka, poruszania się po lo
dzie, rozmyślne wytrącanie
kija z ręki, przeszkadzanie
podniesieniu z tafli kija lub
nej części wyposażenia;

— spowodowanie potknięcia
lub upadku przeciwnika przez
podstawienie kija, kolana, nogi;

— przetrzymywanie przez
bramkarza krążka w dłoni dłużej
niż 3 sekundy, gdy nie jest ata
kowany przez przeciwnika;

— zatrzymywanie przeciwnika
rękami, kijem lub w jakikolwiek
inny sposób;

—• zahaczanie i atakowanie
przeciwnika z tyłu;

— atakowanie łokciem,
nem, gwałtowne
wnika na bandę,
łem z rozpędem;

Kara mniejsza
wana przez sędziego głównego
przez uniesienie jednej ręki do
góry. Drugą natomiast wskazuje
zawodnika, który popełnił prze
winienie. Może się jednak zda
rzyć, że w chwili faulu . krążek
był w posiadaniu przeciwników,
wówczas następuje „odłożenie ka
ry”, aż do momentu zdecydo
wanego przejęcia krążka przez
drużynę winowajcy albo strzele
nia bramki przez przeciwników.
W tym drugim przypadku kara
jest anulowana!

I jeszcze jedna uwaga. Bram
karz, na którego nałożono karę
mniejszą nie opuszcza lodowiska.
Na ławkę kar zjeżdża za niego
zastępca, wytypowany spośród je
go partnerów, przebywających na

tafli w chwili popełnienia prze
winienia.

Oprać.: BOGUSŁAW JAWORSKI

kola-
rzucenie przeci-
atakowanie cia

jest sygnalizo-

Telegraficznie
ASSKRAM. Belgijski kiero

wca Jacky Ickx jadący na sa
mochodzie „porsche 959” wy
grał kolejny odcinek rajdu
Paryż — Dakar, ale liderem
jest nadal jego rodak Guy
Colsoul na „oplu mancie”..
Wśród motocyklistów czwarty
odcinek najszybciej pokonał
Francuz Gilles Lałay na

„hondzie”, lecz na czele kla
syfikacji generalnej znajduje
się inny Francuz Serge Becou
na motocyklu „yamaha”.

BUDAPESZT. Janusz Olech
został zwycięzcą międzynaro
dowego turnieju szermiercze
go juniorów w szabli.

KOSZALIN. Prokuratura
Rejonowa wydała nakaz tym
czasowego aresztowania bok
sera Ii-ligowej Gwardii T. D.
i zapaśnika miejscowego klu
bu Budowlani A. Ch., którzy
wraz z trzema innymi osobami
dotkliwie pobili dwóch uczest
ników balu sylwestrowego w

Mielnie Koszalińskim.
ZAKOPANE. Wyłoniono mi

strzów Tatrzańskiego Okręgo
wego Związku Narciarskiego
w biegach sztafetowych. W
konkurencji seniorów 3x10 km
najlepszy okazał się zespół Hal-
niaka Podgórzyn, w rywaliza
cji seniorek na dystansie 3x5
km triumfowała ekipa Mara
tonu Mszana Dolna.

SZCZECIN. W wieku 52 lat
zmarł były zawodnik, a ostat
nio trener kolarstwa Zbysław
Zając — olimpijczyk, uczest
nik MS, wielokrotny mistrz
Polski w wyścigach torowych.

■— Nie mogę powiedzieć, żebym miał zbyt
duże zdolności do zapamiętywania dosłownie

tego, co kiedyś mówiłem.
— Według tego, co nam powiedziała pańska

żona, nie wychodził pan owego wieczoru z

domu.
— Tak, to prawda.
Wbrew temu, co przed chwilą powiedział do

Ryana, przypomniał sobie teraz jego pytania
i swoje odpowiedzi tak dokładnie, że mógłby
je cytować, nic nie zmieniając.

— A dlaczego?
— Co dlaczego?
— Dlaczego nie wychodził pan z domu?

Dlatego, że nie miałem ochoty.
— Pańska żona telefonowała do pana... etc.

etc. Chyba nie będziemy tego powtarzać,
prawda?

— Jak pan sobie życzy. Powiedziałem żonie,
że pójdę spać.

— Czy tak było? — Ryan zwrócił się do
sekretarki.

Panna Moeller potwierdziła skinieniem gło
wy.

— Czy widział pan wieczorem tę młodą
dziewczynę?

— Przyszła, żeby mi powiedzieć dobranoc.
Przesłuchanie to przypominało Spencerowi

sen, który ma się po raz drugi. Człowiek za
stanawia się wtedy, czy ten sen będzie taki
sam do końca.

— Czy oświadczyła panu, że idzie spać?
Spojrzawszy na siedzącego w kącie mężczyz

nę, Ashby odniósł wfażenie, że obserwuje go
on w jakiś szczególny sposób. Speszyło go to

do tego stopnia, że zapomniał tekstu swojej
odpowiedzi i uciekł się do improwizacji.

— Nie usłyszałem tego, co do mnie mówiła.

Pierwszy raz odpowiedź jego była nieco
dłuższa. Może z powodu zainteresowania, jakie
mu okazywał człowiek, któremu Ryan nawet

go nie przedstawił, a może z powodu słów
„idzie spać” Spencer przypomniał sobie znowu

Bellę: taką, jaką ją widział wtedy, gdy leżała

WANDA WĄSOWSKAl
PRZEKŁAD

na podłodze. Miał przed oczyma wszystkie
szczegóły tego obrazu.

— Czy czuje się pan zmęczony?
— Nie, czemu pan o to pyta?
Ryan odwrócił się do milczącego świadka

tego przesłuchania aiby zamienić z nim poro
zumiewawcze spojrzenie. Zdawało się ono mó-

wjć: A widzi pan?
Doktor Foster Lewis — tak brzmiało nazwi

sko nieznajomego — nie odezwał się ani jed
nym słowem. Jego obecność w biurze koronera

mogła zresztą nie mieć oficjalnego charakteru.

Na co była potrzebna Ryanowi opinia psy
chiatry, Spencer nie mógł zrozumieć. Czyżby

jego zachowanie wydawało się koronerowi nie
normalne? Czy też po prostu uważał, że mor

derca Belli musiał być człowiekiem o zachwia
nej równowadze psychicznej i dlatego chciał

przesłuchiwać wszystkich podejrzanych w obe
cności owego eksperta?

— Wobec tego, że nie jest pan zmęczony,
możemy kontynuować przesłuchanie?

— Oczywiście.
— Która była wówczas godzina?
— Nie wiem.
— Ale może chociaż w przybliżeniu...
— Nie mam pojęcia.
— Czy panna Sherman miała na

płaszcz i kapelusz?
—■Tak, miała.

soble

miała

panna

przy-

to

— Jak pan mówi?

Spencer dał tę odpowiedź bez zastanowienia

się.
— Przepraszam — rzekł — chciałem powie

dzieć, że zauważyłem tylko, że miała na gło
wie ciemny beret.

— Czy jest pan tego pewny?
— Tak.
— A nie przypomina pan sobie, czy

wtedy w ręku torebkę?
— Nie pamiętam.
— Czy wie pan coś o tym, żeby

Sherman miała kochanków?
— Wiem, że miała wśród młodzieży i

jaciół i przyjaciółki.
Mówiąc to Spencer wiedział, że nie jest

prawda.
— Nad czym się pan teraz zastanawia?
— Nad niczym się nie zastanawiam.
— Czy zna pan kogoś, kto ze szczególnym

uporem ubiegał się o jej względy?
— Czy muszę odpowiedzieć to samo, co

powiedziałem wtedy?
— Proszę mówić prawdę.
— Czytałem przecież gazety.
— I dowiedział się pan,

chanków?
— Tak.
— Jakie wrażenie zrobiło
— Z początku trudno mi

rzyć.
— Dlaczego?
Teraz Ryan nie zadawał już poprzednich

pytań.
— Dlatego, że długo wierzyłem w męską

uczciwość i kobiecą godność.
— Chce pan powiedzieć, że już pan w nie

nie wierzy?
— Jeśli chodzi o Bellę Sherman, to na pew

no nie. Przecież zna pan fakty.
W tym momencie koroner zwrócił do niego

swoją grubą spoconą twarz i zapytał:
— A pan?

(Ciąg dalszy nastąpi) (45)

iż miała ona

od-

ko-

ło na panu?
było w to uwie-

Wia-

PROGRAM I

16.25 Program dnia, DT —

domości
16.30 :

demia
16.55 :

17.20 '

17.30 ,

węg.
18.30 ’

sprawy
19.00
19.10
19.30
20.00
20.15
21.05
21.35
22.00

program rozr.

22.50 DT — Wiadomości

PROGRAM II

Program dnia
Aut — mag. reporterów
Filar — Zwiadowcy
Kronika (Kr.)
33 — teleturniej

Dla młodych widzów:

muzyczna
Dla dzieci: Michałki
DT — Wiadomości

„Błyskawica” — film

Aka-

prod.

Wspólna Polska — wspólne

Dobranoc: „Ślimak Maciuś”

Diagnoza
Dziennik telewizyjny
Publicystyka
„Kaz” (1) — film prod. USA
Program publicystyczny
DT — Komentarze
Taniec się rozpoczyna —

17.30
17.35
18.00
18.30
19.00
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re

porterów
20.15 Salon muzyczny
21.15 DT — Wydarzenia
21.30 Utrwalić ślad — Warszaw

skie pożegnania
22.00 Literatura i ekran: „Pięk

ne dzielnice” (2) — „Paryż, zima
1912—1913” — film prod. f.ranc.

23.20 DT — Wiadomości.

Pogot. MO, tel. 997 Straż Poż.

998. Tel. Ochrony Środowiska 21-

33-64. Pogot. Ratunkowe (tylko wy
padki i nagłe zachorowania) Łaza
rza 14, wypadki: tel. 999, zachoro
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:

55-59-99, Krowodrza, ul. Piastowska

32: 33-39-99, Nowa Huta 44-49-99,
lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło
mice: 21-02-09, dla m. Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina: 76-14 -

44, dla m. Skawiny 999, Wieliczka:

78-38 -66, 22-33-54, alarmowy 999.

Dyżury szpitali:
Chir. Trynitarska 11, Urolog.

Grzegórzecka 18. Laryng. Koperni
ka. Okulist. Kopernika 35. Chir.

dziec. Nowa Huta, os. Na Skarpie
65. Neurologia orąz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Inf, Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. w apte
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94,

' Wrocławska
48/52, Nowa Huta — Centrum A,
bl. 4, Myślenice, Rynek 10, Proszo
wice, ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf.

Toksyk. Kopernika 26, tel. 11 -99 -

99. Lek. Spółdz. Pracy — wizyty
domowe lekarzy chorób dzieci o-

raz lekarzy kardiologów (15.30—23,
niedz. 8—22) tel. 22-95 -78, 22-25-66.
Krak. Tow. Świadomego Macie
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18). Poradnia Przed
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł.
6 I p. (pon. 16.30—18.30, śr. 17—19,
piąt. 16—18). Telefon Zaufania 33-
71-37 (16—22). Ośrodek Inf. Inwa
lidów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11

(pon. śr. 15—17). Inf. Kulturalna,
KDK, Rynek Gł. 27 p . 37, tel. 22-
32-65 (13—17). Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letnie-

go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32

(piąt. 7—22). Pogotowie Tech
niczne „Polmozbyt”, al. Po
koju 81, tel. 48-00-84 (6—22).
Inf. o usługach „Eureka”, Dom To
warowy, Wiślna, tel. 22-98-22, wew.

38 (10—14). Młodzieżowy Telefon
Zaufania 988 (14—18) Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18) Liga Ko
biet Polskich, Karmelicka 9: II p.
porady prawne (śr. 15—17), porad
nia rodzinna, tel. 22-54-74 (pon.
piąt. 16—19).

APTEKI
Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Długa

88, tel. 33-42-90, Krakowska 1, tel.

66-23-21, Pstrowskiego 27, tel. 66-69-

83, Kozłówek, tel. 55 -51-87, Kazi
mierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Nowa. Huta — Centrum A, tel. 44-

17-36, Centrum C, tel. 44-17-19.

różne
Zoo (Lasek Wolski) 9—17.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja ■nie bierze odpowiedzialno
ści.


